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. WYŁĄCZNE PRAWO pnyjmowania .ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprocz Ł.odzt 1 okolicy. odda11e jest D:>.no.v. Handl, L .. i E. Metzi i S•ka. 

TeatrPopularn!. J:~: T~!\JE1v1NICZY ~ZEMS 
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V. ari•ete' .~łeleno' w. · ~0Dzi2nnie występ pierwszorzęDnych artyst6w. 

I ~ • Wkrótce rozpocznie goś-e egl am clnne wysti;py słynny 
· • . transformłsta włoski ..,-

Ugo Ueeellini. 
17-te przedstawienie dla Ili 

TEA.:r~ POPQLAatlY~ p~d~lErEc~\1nE1:ro. 

TAJEMNICZY . DŻEMS . 
Bilety po zniżon,ch do połowy cenach są do nabycia w adm. .Nowego Kurjera Łódzkiego•, Zachodnia 37 cocmeń od godz. 9 nmo do 8 wiea-. 
1przedaz w admh1istraqi trwać będzie codzień do wtorku p. tyg, do g. 41/ 2 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 5 po peł •. 

we Wtorek już po cenach zwykłych. Adrninistraq a sp~daje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty. 

St. Petersburskie T owarźystwo Ubezpieczeń 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 

<ąłówna Agentura tegoż Towarzystwa na Okręg Łódzki 
l>Owierzona 1os t<J1e z dn em 15-go stycznia r. b. panu 

'\„J A; • ul. Widzewska Ni 70 
«· ,,annemannOW/(naprzeciwko głównej poczty) 
\Jprasza się. zatem Szanvwną Klijen telę o 'łaska"'e wnoszenie z dniem 15 stycz• 
-ni r. b. wszelkich opł'at tytułem składek od ubezpieczen życiowych, ogniowych 
ł od nieszczęśliwych wypadków do Kasy Głów nej Agentury (Widzewska 70)· 
łak r~wnie~ o łaskawe zwracanie się tamże o wszelkie informacje w kwesljdch 
lbt:zp1eczen , w zakres operac11 Towarzystwa wchodzących. r1616-5-5 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pr,azcze, opaueniznę, 
•'Igry, czerwoność twarzy 
. i wazelkie plam, 

1.'a,ła ao ł~ar;y 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Ili anlkal1ci1 11jl1dawnłct1a, 1.iłd1 pad1łta 
aapatrzao1 jaał w pll1mb1, Ra kUrej zn1j­

uj1 IJI I! 204 i DIZlilkl IJDlllZCJ 

Jan Niwiński. 
„rzedaż w aptekach, składach aptecznych 

i perfumerJach. 

Dzisiejszy numer składa 
łs 8-miu kolumn. 

się 

gospodarka miejska 
w Lodzi. 

Il. 

Zobaczmy terai, ile zarząd miasta 

przeznacza w budżecie swoim na u.trzY.„ 
manie porządku w mieście, nij je!lo o• 
swietlenie, na bruki, chodniki, na parki, 

'4:Yli na to, co miasto priyozdabia i co 

pobyt w jego murach uprzyjemniać 
może. 

W budżecit: miasta Łvd.Gi w tym 
dziale gospodarki miejskiej znajdujemy 
pozycje naslt:pujące: 

Na oczyszczamt. placów miej· 
skicb i ulic na gruntach 
miejskich 7,171 rb. 

Kalendarzyk. oświetlenie ulic gazem 74,218 • 
$ 

za latarnie po 21 rb, 50 kop. 
rocznie). 
na zamianc: oświetlenia guo­
wego na elektryczne na ulicach 
Piotrkowskiej, Dzielnej i No-
womiejskiej 10,000 • 

utrzymanie i naprawa 29 drew­
. niaoycb i 141 żel aznyUi 
naprawa bruków m~skich 

· studnie miejskie 

na ustawienie 28 nowych la„ 
tarni gazowych na ul. św. 
Anny 1 Cegielnianei 

na naprawt: bruku drewniane-
go na uL: Piotrkowskiej, 
Krótkiej i Benedykta 

na zabrukowanie ut. Miljono­
wej, Grabowej, Słowiańskiej 

1,700 • 
84:,492 • 

3,200 • 

623 • 

4,092 • 

i Sosnowej 2łl,S90 • 
na studnie mi ejskit 533 • 
na asenizację i dezinfekcj~ w 

parku miejskim .Zródliska" 
na ogrzewanie oranżerji 

na konie dla ogrodników 
honorarjum technika leśnego 

i na nadzór techniczny nad 
lasami miejskiemi 
na przybory kancelaryjne I 
leśnika 

na utrzymanie ogrodów 

na naprawę bruku drewniane-
go na ulicy Mikoła1ewskiej 

f Nowomiejskiej 

na parki miejskie 

152 • 
515 • 

419 • 

78 • 

50 • . 
995 rb. 

2,537 " 

5,906. 
. (Na mocy kontraktu, na 

.. l>enłedZllłek. . d, ł5 stycznia 1912 r . ~sadzie któreeo oddano iza ... 

""· .1 z i ć _ Pawła I Pust. . ·.·. ~wnię . w dzierzaw~ do d. 14 : . , , 

, na przebrukowanit bruku dre· 
. . ~. wnilnego w 8 kwartałach 

~-~~.Q\tQIJJl~~:~~~ĄJO~ ~· , 
.... · fi ułk: 41r230 • 
• · t»w J>n$i_...:~ .... oltą ..., ~..._..,.,.. -. · -.. 

' ' 

bowej i na ~ci Południo-
dniowej 19/Rl • 

na budow~ wieły c:łśnień w 
parku Mikołajewskim 1;"190 • ---

IS0,288 rbt 

W ogłoszonym przelimłoarzu bad­
żetowym napróżoo szukałem WJ.datków 
na oświetlenie ełek&ryczne kUłw ulic. 

Koslł ten jest cbyba niewlełki; gdyt le· 
tarń elektryc:znycb na unca~b posiad&lllJ 

nie wiele, z nlewie'łkia szkod, dla mlh 
~ albowiem gaz łódzki daje świata 

silniejsze oa elcldrycznego, które · pią; 
światłe gazowcm 1est w Łodzi dziwa 
żółte, gdy po\\-;nno Dyć przec:iwuie. 

Z zestawieflia cyfr, pnytoc:zoaydł, 

powyżej wynika,· te zanąd młasta • 
utrzymanie daw.nych bruków i. u 
ułożenie nowyeh ~ 
przeznacza w prefimfnanu budte..: 
towym na rok 1912 zaledwie 1.36~ 

rub; 

Cyfra ta ałsłe Zl.llł8ła t 
Nic wi~c dziwnego. ie brutcł ·W ~ 

dzi wołają o pomst-: do nłeba, nie dzt.., 

wnego, że lepsze bruki posiada 1llnfft. 

przysłowiowa K iernozia, nit MMscbester 
polski. \ 

Ale, te Yr"*' rwłast.a M. łtlt b'Mtt~ 
nie projektuje Wi4k~ rob6t bruk~ 
skich, za zie młi poczytał nie mo~ 
Kto przez lat tyle tak małio Aato b.,,_. 

ki, kto obo~młe patrzył na łamanie ~ 
i osi u tysiecy wozów roetnie i p~ 
du wybojów na ulicach ,ół~ 
miasta, ten mógł być- .,.kon_sekwentnyp 
takie t w ro'"u 19-u> ·~ · 1 ·~ . ._,_,~~}. • ~ + ... ~"f y 

, ; 



2. NOWY KURIER ·ŁÓDZKI - 15 stvc1nh1 1fJ12 r. t4f 11. 
~:-=:O!O=:::n:::.========================~==========--===================================.:================.,.,...====================~..=;~ 

W ciągu iat kilku Łódź pod rzą­
dem samorządowym będzie musiałfł 
przystąpił do budowy kanałów i wodo ­
ciągów, a zatem przedewszyslloem do 
rozkopywania ulic i co zt1 tern idzie do 
t:rywania bruków. 

Nie warto więc przystępować obec• 
nie do układania na większą skalę no­
wych bruków, które przy budowie nie2.­
będnych nowych urządzeń miejskich bę­
dą musiały być zerwant. 

Ale natomiast zarządowi miasta za 
złe poczytać należ), ii tak długo zwleka 
z budow'ł k11rndów 1 wodociągów, że 
dop11;;10 w ,buo:t.ec1e :l<i 101\ 1c.Jl2 ą:;y­

gnow1;1ł' .iU1t11W 15,000 rll. 11a pro1ei•t ge­
neralny rooót kdnailza<..yJnyd1 1 wodo­
ciągów. Jako resztę "yac1tku, a~ygno· 
wanego poi-·r.tedmo. 

Gdyby zarząd miasta do budowy 
kanałów i wodociągów przystąpił był w 
"ilka lat po Warszawie, inaczejby obec­
nie Łódź wygląd1.1ła. Byłaby piękniejszą 
f bogatszą, nit obecnie, albówletR z 
miasta, Dt13iadającego wygody i urzą­
dzenia nowoczesne. mkt nie przenosi 
si~ do mnego, 1edynie dlatego, że znaj• 
duje w niem te wygody. 

Na perki l ogrody miejskie przezna­
czono ogółem 7 ,125 rb. 

To znowu za mało. 
Warszawa nie posiada tyle ogrodów 

\li mieście i w jego poblittJ, a przecież 
jest tam powietrze lepsze, gdyż zarząd 

miasta dba więcei o te studnie świeżego 
powietrza, o te cele przechadzek 1 wy· 
cieczek, o le miejsca zabawy dzieci. 

Ale I tri motna łatwo i rychło na­
prawić. 

· Na ośwletlenłe gazowe wydaje za~ 
rząd miasta ogółem 74,218 rb. 

Niezbyt wiele. 
Wogóle zauważyć motna dz:lwnti 

oszczędność w wydatkach na cel zew· 
~trz.nego uporządkowania i uplekszania 
miasta. 

Prawda, ie OS'ZC!ędność jest wielką 
zale~ w katdem gospodarstwie, ale zbyt 
iMielka oszczędność w wyoa1kowaaiu na 
cele niezbedne, na cele, 1ak w tym razie, 
podniesienia miasta do poziomu miast 
europejskjcb, jest co najmniej zbyteczną 
1 naganną, gdyż ta oszczęlność, zamiast 
'<orzy.sc11 przynosi miast!l jedynie wielką 
szkode&. 

B. F I I I p o w I c z. 
er >n 

• ł 

·Początek zaiargu. 

Fakt tP.n wywarł ogromne wrażenie 
I'' Ameryce, roniewai: poWiadam1en1a 
ambasadora rosyjskiego me uważano 
tam nigdy za µytanie go o pozwolenie 
na W)Słanie lwgolwlwiek do Rosji. 

Wpłynął tet fakt powyższy ogrom· 
nie na zaostrzenie stosunków. 

~ol~j war~zaw sto-w:e~~ń~ta. 
Onegdaj Ju~ oblegały biura dyl'ek· 

cji tłumne rzesze kandydatów do posad 
na l<olei, przeważnie dym1s1ono" anydi 
ofice1 ów 1 podoftc~rów ro111e1 ko UG) qi 
i wieku, z podaniami o ,in:y , ęc1e, 

U rzęr..imcy unt1 oll S•tarbowe1 rninl -
ster1um komuwl•ii'-Ji, należący clo kom1„ 
s11 odb1orcze1, podz1e1il1 się na 1<1ll< P 
grup 1, dobrawszy soo1e po Kilku uric,„ 
dmków z bwrn Kontroli li.olet Wtt:uc.n ... 
skie;, wy1echalt z 111m1 w u.cieg~cJ 1 nr. 
lrzy li11je kOlt:I. 

Celem wyjazdu tych poszczególnych 
grup kontroli skarbowej. finansowei no"' 
wego ustroju kolei Wittdeńsklej jest od· 
biór inwentarza kołe1owego na stacjaćh 
trzech ednO~ kolei, tudzlei sprawdz.enie 
kas biletowych, towarowych wraz z od· 
blorem znalezlon~·ch w niell wpływów . 

z~ stacji, dokąd wiały sl~ cllery 
grupy urz-:dników, aoJadą oni do staCJi 
nowyc:h w obu kierunkach każdej linj1. 

Do czynności w kom•s11 odbiorcz~J 
powołano również na sta1:1ach kratko­
wych, do których prtyl;;:ga1ą kole1e 
skarbowe nallw1ślańskie, ja1<: (Jranrca, 
Koluszki, Warsza'ha, po Kliku czynuych 
urzędników. wyora11ycll z kolei ·kar­
bowych, m1anow1Qe na ; ,1rnlt:1iiony~h 
staciach. 

Wczoraj w nocy nadeszła depesza 
z ministerium komunikacji, potwierdza· 
iąca nominacie naczelnika kolei wiedeń· 
skiei, inż. Paul<era, i naczelnika wydzia­
łu drogow~go, inz l<rugltl<owa. 

Od r. 1898 zarząd kolei warsz.· 
wiedeńskie1 dz1ehł się na dwie grupy; 
ra~y zarządzającej i dyrekc11. 

Rada zarządzaiąca składała się: z 
kancelarji racty w Warszawie, z urzędni­
t<ami do szczególnych poleceń w Pe­
tersburgu, z kancelarji zarządu finanso­
wego, buchalterji, wydziału •taryfowego, 
kasy głównei, biura reklamecy 1nego, 
kontroli kuponów akcji i ohligacji, wy­
działu dostaw, wydziału prawnego. l<0'1-
troli osobowej, kontroli towarowej, dru ... 
karni biletów, kasy emerytalnej, kas}' 
zapomóg, szl{oły technicznej i szkoły 
m1e1sk1e11 oraz z wydziału ;sgentur cel­
nych przy komorach. 

Dyrekcje stanowiły: kancelarja dy­
rekcji, łitografja, kontrola rozchodó°"', 
kontrola techniczna, laboratorium che· 
miczne, służba lekarska, wydział iiospo­
darczy, słuzba drogowa, służba ruchu, 
oddział tłumienia pożarów, służba tele­
grafu i na1llcznie1szy ze wszystidch wy­
dział mechaniczny z warsztatami w War· 
szawae 1 Zbikowie. 

* 
.Rlec:zlł zam1eszcza opis interesują- Wczoraj z biurowości kolei usunięto 

cego siczegółu. który poprzedził znany język polski. 
.z,atarg rosyjsko„amerykański z powodu 
aaktatu handlowego z roku 183~. 

Ubiegłego lata redaktor rozpowsze­
chnionej w New-Yorku żydowskie1 ga­
zety .Judiche Tageblatt" - l(amajko, Ambasadorowie ·nieobecni. 
otrzymał od prezydentą Tafta polecenie ---
zapoznanfą się ze stanem emigracji w Dotychczas z: ostrą bardzo krytyką 
Rosji. Jak tó się praktykowało dotyc.:h· rosy1skiej dyplomacji występowało .No­
czas w 1azie pólurzi;aowego wysyłania woje Wrem1a„, l~tóre, jak wiadomo, pr~· 
kogokolwiek do Rosji, o m1s1i Kamajk1 bowało nieraz na własną ręke czyu1ć 
powutdom1ono amba:;adora rosy1sk1ego kroki dyplomatyczne. 
bar • .Rosena. Obecm~ organowi Suworiua sekun· 

Baron l<osen w odpowiedzi na to dują „B 1 rż. W1edom.•, zwraca1ąc uwagę 
ua fat<t istotnie dziwny. oznajmił, że ponieważ Kamajko był 

przedtem poManym rosyjskim (nrzed 20 Oto rosyiskie ministerium spraw 
taty), a w dodatku jest żydem, więc zagranicznych systematycznie, w momen· 
rząd rosyjski wolałby, ażeby w powyż„ tach najważnie jszych dla dy1.>lomacji ro· 
szej m1sp pojechał do Ros1i ktoś inny. syjskiei, pozostawia ważnie jsze poste· 
Dow1edz1al' sie o tern deputowany ame- runki dyplomatyćzne zagranicą w rękach 
rylrnński Sultzer, który natychmiast zain- t. zw. pełnomocników (charge d'affaires). 
terpelował w tc1 sprawie Tafta. Tak np. w Pers1i w czasie wall<i kon· 

Tć!lt; l'tóry przed rozmową z Sui- stytucjonalistów z szachem Mooamedem 
czerem 1eszcz-e o odpowiedzi barona Ro- Ali zarządzał misią rosyiską w T ćhera• 
senii i.ie wii::d~iu.J. zaprosił do „Białego me p. Siibhn, niedawno tranzlokowany 
Domu" l.laru11u 1,v.st:m1, a rów111ez 1 p. tam z Tangeru. Poseł Hattwig był JUŻ 
Kama1kę 1 wyraz,1ł powtórnie życze111e, ud wołany, mi111sterium zaś zwlekało z 
ażeby 1e11 os1at111 wyrus1ył ao Rosji. 1111anowa111em Kozidł-Poklews1<iego. 

1.larnn lfoc:en oziw,miJ, że nie ma Podul>oie 1 teraz poseistwem ro::.y1-
!:.kiem w 1-' t!1<1111e :t<t rządza p. ::,zc.:1.uk10, 

nic p1ieciw temu, 1 rosił tylko, żeby mu cz.łowielc m~ody, 11 0 selstwem t.a.s \\ T u· 
udzielono ci.a.su na poro:i:umienie się z " 
Petersburgiem i po trzech dniach ozaaj- luo P· Brum~w.s !~i. 
mlł, ~e wobec wsk&zówek z Petersbur· Przed rokiem postanowiono odwo· 
la amuS&on1 jest odmówi~ p. KamaJ'e ła4 1: Waszyngtonu poiła br. Rosena, 
~,qlen@„M-.'!_J~4„<l9 „&>łłł- . ~ " . ' ' · ~e,,,., ~<łeqdQ.1&2J1M --~w~ 

ambasadorem Bachmetjewa. Br. Rosen 
powróciJ do Petersburga, amb<1sadą za. 
1ządzC1I radca ks. l(udasiew. Trwało to 
rok, az naraz Stany Z1ednoczone zerwały 
traktat handlowy. Wówczas dopiero „. 
Bachmetjewa pośpiesznie wysłano do 
Waszyngtonu, ale JUż było późno. 

Organizacja wyznania 
marJaw1tów. 

Proiel<t ustawy o wyzn:iniu ipar!h"' 
11: ick em, w:hv, alony przez hb~ 1J8Óstwo­
wą, uległ •· 1RaJz:1e pańśtl'la macznym 
2n11a11om, wsl\ut'lk cze20 ~ rz 1\azano '!O 
obec111e kom1s11 pojed11aw •. ze1. 

Zmiana zaszła JUL w $amym na• 
głów1~u· lidy ltba zatytuhwała swó1 
pro1e:a: .Us:- tawa o gminie wyznaniowej 
mariawito\v· . Radtt pań tw. nada~a swe1 
uchwale tylu'~ .Przepisy o wyzna1"cych 
naukę maq11\1·1tów• 1 1iodn1e z tern, 
zredagował" art. ł·szy lJStawy, odrzuca• 
1ąc pu1~c1e osooneJ gminy wyznaniowe) 
mafjaw1tow, <t pr:i:yróWntl!<lC ich racze1 
ao se1\C1arzy. 

Art. 2 ustawy, przyznający marja­
witom prawo odprawiania nabożeństw 
publicznych. Rada państwa wykreśliła 
wyraz • publicwych •, co zre:;ztij niema 
szczególnego znaczenia. 

Dalej bez zmiany pozostawiła Rada 
państwa artykuły 4, 6 i 6, co do zwoł· 
niema duchownych r i.lrjawicklch od 
słuiby wojskowe1, udzielunia im pasµor• 
tów t prowadzenia przez nich aktów 
stanu cywilnego. Natormast Rada pań• 
MW a ot1rzu:1ła art. 7, I\ tóry ur.t.midł: 
„Sprawy małżeńskie mariawitów podle­
gają kompetencji ich władz duchownych 
podług przepisów ich nauk,, z zachowa• 
niem prz1:p1sów prawa cywilnego·• Wobec 
odrzucenia powyższego artykułu, marja• 
wici nre będą mieli sądu Ka11on1.::L.11ei;o 
do swoich s,.raw małienskich, 1 :;prawy 
te przepmwaJzać będq musiełl w sąd~ch 
cywilnych. 7a przyi(ładem baptys~o .v 1 
mnyc11 seK1..idćzy. 

Wreszcie art. 8 Rada państwa zmie­
niła w tym duchu, ie ustawy paraf,i 
marjawickich ma zatwierdzać gubernator 
(w Królestwie generał-gubernator), nie 
zaś minister spraw wewnętrznych, jak 
chciała Izba, 

Wynalazek polaka. 
Korespodent nasz paryski z dnia 5 

b, m. pisze: 
Większa część bt;d(icych dzisiaj w 

użyciu samochodów poruszana jest, 1ak 

Pan Kopczewski pracuje w chwlU 
obecnej nad ostatecznem ulepszeniem 
swego wynalazku. poczem opatentuje g<> 
we wszystkich kra1acb. 

prasa arabska. 
-o-o-

Europs, ilaogót biorąc. bardzo ma• 
fo jest poinformowana o rozwoju prasy 
drabskitJ w Afryce i na wschodzie. 
Spotyka sle pod tym wzqlęue~n niejedno· 
1<rotme cfaiwne Zdania ,,v rn ;e które 
tylko JoWoJllł 1ak bi.łi Jz<>° i1 :d1.1c.e11i1 
SiC: tycia itll;lek1ual11e~o - ~ r : J''I ·., .;c1111d­
;~.1ch. 

By!ob;1 ieJnek błedem I lefckomyśt. 
nością, acłvby i nadal miano niedoceniać 
tego ruchu, który z roku na rok si~ 
wzmaga. Ruch ten objawia się w pierw. 
siej linji w klasach wykształconych i na 
szersze masy poiostaje doląd bez wlc:k· 
szego wpływu. Ale nie 1:.0ie być obo­
jętną rzeczą <o, co dzie1c:: :.I(; w wyksz­
tałconych kohch na \\·~(i: )dzie, a pań• 
srwa europejs!de, które ,; , fajami tymi 
utrzymu11:1 sto5unki, mu~t: 1 ':'.lię ltci;yc r. 
nastrojem 'il'ykształcc>nycil 1 kierujijcych 
kót. 

Prasa ilrabska w •• ~airnich latach 
ogromnie 0:11;: rozwinęła. l.JawnieJ kllkll 
tylko gazet wychodziło iN Algerze, Tu· 
n1sie, Kairze 1 13ajrucie, 1wtom1<1st w o· 
suunim cza-..e zatctono ;.....tły :5Z1.:rcg HO· 
wych gaze1 1 t:!iłSopis•11. 

W ostatnich kilku rmesiącAch pow­
stało siedem nowych antbskich cza o· 
pism, a nrnrnow1cie: trzy w Syqi, jedno 
w Tunisie, j edno w E.;;• !>.:ie, 1efoo l(a· 
tolickte w Bei~radz1e, \ i•Jawane przei 
tamtejszyd1 kanuel1tów 1 ;c:dno w Mek· 
syku. 

Do tei.?O dochodzą cztery nowe ty. 
god11i1u: dwa w Kairze, je.1e11 w Bajrucie. 
1 1eden w langerie. 

jak w1e1ką iest liczbct p;sm N post· 
czególnych mia:Hach, dowodd tego ie· 
den przykład. W Bagdadzie wychoJii 
dziesięć gazet, z tych µ1ęć w an1bslm11. 
pi~ć w turt:•;1;.1m 1ęq1rn i~sc redagowa· 
uyc11. P1sin.1 le r~Clagow11n..: Sił zywo, 
odznaczajq sic: satyrycwym tonem 1 l&.:L· 

nenu 11uslrac1am1, ouaził.,.;:m1 o"'oiue lr!• 
1c:c1e 1 .za1meresowanie. 

Prasa egipska, ldóra w tym rzędzie 
wykazu1e na1większe po:::1t.-;py, stara się 
dla swych czytelników o europejski ma· 
ter1ał kształcący. Podaje ona rozmaite 
tłómaóenia prac pisarzów europejskich, · 
za1mu1e sit: gruntownie hi5torją arabsk11. 
pisuje o f1lolog11 arabskiej, literaturze 
i t. d. 

wiadomo, za pomocą benzyny, która I 
jest powodem całego szeregu medogod- Wiadomości ogó no. 
ności: powoduje częste eksplozje, zanie• =========-== 
czyszcz;a w okropny sposób powietrze, 
1est dość kosztowoa i t. d, 

Otóż rodak nasz, inżynier Walde„ 
mar Kopczewski, wpadł na pomysł wy~ 
nalazku, który odrazo położy kres 
wszystkim tym niedogodnościom. Wyna­
lazek swój demonstrował w tych dnia1:h 
p. Kopcz. w muzeum Arts et Metiers w 
Paryżu przed specjalnie wyznaczoną ko„ 
misją, składającą się ze znanych inżynie­
rów 1 techników paryskich. 

Oto na czem polega pomysł inż. 
Kopczewskiego. . 

Wynalazł on gaz w postaci płynu, 
który, przechodząc przez odpowiednio 
skonstruowany aparat, również pomysłu 
p. K. wytwarza poruszającą motor, elek· 
tryczność, albo raczej coś w rodzaju 
e1eKtrycznośc1. jest to płyn-~az, który 
z polhodzeo1em zastąµi benzyu~ w lolw· 
mocji samochodowej. Od1uyc1e to po 
s1aela wielką doniosłość i może dolwnać 
całkowitego prL.ewrotu w <lz1edz1111e au• 
tomo.i>ilowej 1 Jej pol,rewnyco. 

WyFcienta p. K., !prawdzone pnei 
komis;ę techniczną muzeum Arts et M~­
tiers stwierdzaią, że gaz·płyn jest o wiele 
tańszy od benzyny, te jest on b_ezwon­
nv nfe zawiera żadnych substanc1i, sz:ko­
dli~ych dla zdrowia i wreszci.e, te daie 
się przewozić bzirdzo łatwo, 1al\ np. naf. 

' O Apteki w aamorz11dzlet 
Obie Izby uchwaliły prawo, na którego 
zasadzie s:imorządy ziemslue i mie1sk1e 
mogą otwierać własne apt~kl, z .mocy 
uchwały w tej mierze rady uemsk1e1 lub 
mie1sk1e1, bez zachowama przepisów. 
wyłuszczonych w art. 363 usiawy l\!„ 
karskiej. 

W ten sposób, na rzecz organó\\ 
samorządu, czyni się wyłom w doty ... h„ 
czasowym monoi:iolu otw1ernnia a.,.ite.i . 

Otwieranie aptek ziemskich i miej 
skich odbywać się będzie bez :bdnycł~ 
szczególnych formalności, pod warun· 
kiem jedynie uprzedniego, na miesiąc 
przed otwarciem apteki, zawiado~ienia 
gubernatora, i z zastrzeten1em, ze talt 
otwartych aptek mie1skich i ziemskich 
nie wolno ani zbywać, . ani wydzierża· 
wiać w ręce prywatne. 

Co s1e tyczy wszystkich innycłt 
przepisów ustawy lel{arskiej, dotycz"· 
evch urządzenia 1 utrzymywania aptek, 
oraz nadzoru nad niemi, te b«:dą ObOM 
wiązywały również apteki ziemskie l 
.m1e1sk1e. 

ta w spec:alnych blasunkach z tą ró.t­
ni~ą, że 1est o wiele od niej lżerso/, a 
nawet lżejszy od benzyny. Wszystkie te 
właściwości wynalazl~u uasze~o rodaka 
ma ą l<ołosalne znaczenie z punktu w~„ 
dzeuia technicznago, tQ te& orztczcm1 

.Jl9~Jl~IP,a<1ło ł>ardiQ e~~,,...'"" J" 

O $rodki lecznioze. Główny 
inspektor lekarski zawiadomił guberna• 
tora, te ponieważ zdaniem rady łekar ... 
ski ej, wszelKie pasty do zębów, krople, 
proszki i eliksiry stanowią środki czysto 
lekarskie, więc główny inspektor cofa 
wydane w roku 1889 dentystom nor.wo­
lenie na wyrabianie wyrniemonych środ• 
ków. ... , 

.... .. --i' 

I 
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Ze świata. 

O Areaztowanle szpiega. 
W mie1scowości Manel w okolicach 
Hamburga aresztowano czeladnika pie­
karskiego niemca Brukselda, który się 
przyznał do szpiegostwa na rzecz 
Rosi i. 

O Straszna katastrofa. W 
Odes1e otn:·r.1ano wiadomość, że dążą­
cy z Hambt>rga okręt niemiecki .X1ocs• 
zatonął. 40 osól> załogi znalazło śmierć 
w morzu. 

Ten sam los spotkał okręt .Anto­
oois", dążący z Mars'.1 hi z 26 oso­
bam •. 

O G cześć polek. Przed kilku 
dniami w jedne1 z kawiarni · krakow­
skich kadet piechoty wyraził się obelży­
wie o kobietach polskich· Obecny w 
1'aw arni współpracownik pewnego pis„ 
ma krakowskiego wyzwał kadeta na po­
jedynek, który się odbył. Kadet odniósł 
ranę ciężką, dziennikarz draśnięty jest 
lekko w rę1<t:. 

O Z:asądzeraie Francji. Pa­
ryski sąd cywilny skazał państwo fran­
cuskie na odszkodowanie w wysokości 
100,0UO franków na rzecz wynalazcy me­
lin Ilu. Turbma, poniewat zarząd wojsko­
wy swego czasu przez swe postępowa­

/Ile uniemożliwił Turbinowi zużytkowanie 
patentu. 

Z Cesarstwa. 

do tego umówily. Co skłoniło ie do 
, tego, nie wyiawily. Każd '1 z nich za ... 
żyła sporą doze kreozotu. 

Stan zdrowia dziewcząt jest bardzo 
poważny. 

A Ksiądz zawieszony. Do­
uoszą z Petersburga, że w wigiljt: Bote­
go Narodzenia st, st. do proboszcza 
kościoła św. Stanisława hr. O'Rourke 
zgłosił się pomocnik komisarza i zako­
munikował mu, że ministerjum spraw 
wewnetrznych dowiedziało się, iż pro­
boszcz kościoła św. Kazimierza ks. 
Około-Kułak miewa kazania. Wobec tego 
mmisterjum poprosiło arcybiskupa, żeby 
zawieszony przez rząd ks. Około•Kułak 
nie spełniał funkcji lmścielno parafjal· 
nych. 

A Uwolnienie. Z aresztu przed­
wstępnego uwolniono 14 członków Idu­
bu robotniczego „Nauka'\ aresztowanych 
we wrześniu i wszystkim nakazano O• 
puścić Petersburg w cią~u trzech dni. 

Z LITWY I RUSI. 
X Nagana. Władza $!Ubernjalna 

wyraziła naganę staroście zarządu miesz­
czańskiego w miasteczku Kroszno, w 
pow. nowogrodzkim. Szydłowsl<iemu za 
t!>, że w loicalu zarządu rozmawiał z in• 
tere:Santem po po1sku. 

X Uwolnienie z więzienia. 
Z wiezienia wileńskiego uwolniono 

redaktorkę tygodnika „Zorza wileńska", 
Emme Dmocl1owską- jele f.ską. p; Dmo­
chowska-Jeleńska skazana był~. jak wb-
domo, na dwa miesiące wi~zienia z wy-

b. ••Uriiestia. Otrzymał amne· rorolcu wileńskiei izby sądowej w spra­
i;tję ~apilau Kosuenko, skazany z wy„ wie ptaso1;;e 
roku senatu na 6 lat katorgi za orgam· X Str.-szna śmierć. We wsi 
zowanie , ot1cersk1ego zwiazku polityczne„ Chotów1•a, w pow. swiPciańsl<im, gub. 
go we f1oc1e. wileńslcie1 W'ikutek braku dozoru świnia 

' ' A Zamachy samobójcze. dostawszy się do mieszkania zagryzła na 
W Petersburgu duze wrażenie sprawiło · śmierć 2 i pół letniego Bolesława Łu· 
otrucie się dwóch młodych dziewcząt, czyńskiego, odgryza , ąc mu rękę, palec i 
16 letniej Zaorskiej i t s„ etniej j ani ny całą nieomal twarz. 
Rosławsk;eJ. X Wial'.:Jlądy na Lit15;1ie. Z 

Dziewczęta wieczorem we wtorelc pow. ihumeńs ,\lego w Minsz~zyźnie do· 
ta j~ły numer w hotelu .Feniks•. Po noszą do .Kurjera Wileńskiegc'". 
nieoługim czasie numerowy usłyszał Przea miesiącem uo ma1ątku Sińczy 
jęki 1 gdy wszedł do numeru, zobaczył należącego do gen. B. l<atyńskiego, 
leżąct: bez przytomności dziewczęta, ie- sprowaazono z gub. samarskie) 8 w1e1„ 
dną na łóżl,u, drugą na otomaoie. We- blądów, kosztu1 ijcy~h po 150 rb. z 
iwano po11qę 1 desperatki odesłano na· przewiezieniem koleją na staqi: Pucho-
tychmia.st clo szpnala. wicze. 

Po przyjściu do przytomności oby„ O ile nam wiadomo, jest to pierwsza 
dwie zgodnie zeznały, że postanowiły próba użycia wielbłądów do pracy. Wóz 
otruć się wspólnie i uprzednio się co ze 120 pudami ziarna i z 8 ludzmi, para 

wielbłądów ciągnie z fatwriścią. Zdatne 
są one do wszell<iei pracy pocią ,~owej. 
Na wstelkie zmiany temperatury są 
wytrzymałe i jedynie nie inoszą deszczu, 
w czasie którego należy okrywać ich 
specjalnemi czaprakami. Zywią się byle 
czem i jeśli im nałożyć do żłobu paszy 
na tydzień, to jednorazowo nie zjedzą 
więcej, niż organizm jej potrzebuje, 

Wiadomości krajowe 
+ Za odpowiełllź po poi„ 

s :~u. ł<s. Marjana Glih ' ~'<ieg · ), w1„ 
kaqu,za parafii Słu 11a 1--;adbrzeźna, w 
~jecczj1 sanc! Jmiersk1ej, usunit:lo z zaj­
mowa11ego stanowiska, na żądanie mini­
ster.1um spraw wewnętrznych, za odpo ... 
wiedź, udL1eloną w języku polskim dy. 
rel\lorowi okręgu szł<olnego radom„ 
si< i ego. 

~asze telefony. 
Siedze pewnego dnia u Roszkow­

skiego, czytam gazetę, popijając jakiś 
artykuł herbatą, gdy nagle wpada do 
cukierni mój zna1omy Wichrzycki i, 
nie wita ąc się z nikim, pędzi do te­
lefonu. 

Zaciekawiony idę za nim. 
Patrzę dopadł do ap::iratu, zakręcił 

korbką 1 przyłożył słt:ch:iwl<ę do ucha: 
Upłynęła minuta - ruc ••• 
W1cllrzycki bąknął coś pod nosem, 

zawiesił mkrofon 1 zakręcił powt6rn1e 
korbl<c1. 

Upłynęł1 znów dwie minuty... Ci· 
sza... Przy1aqel móJ zai..lął zc1clla. 

- Co c1 icst? rzel~lem wtedy. 
W:..:.itrzy . ·i odwrócił się. 

- A to ty? - zawołał, poznaw. 
szy mnie. - Wycibrai Sobie, - ciągnął 
dalej, - z okna trzeciego piętra spa· 
dło na ulice dziecko, che'! więc zatele­
fonować po • Pogotowie• i niemoge do­
dzwonić się do stacji! 

- Nie umiesz obchod,ić się z tele­
fonem, - odrzekłem. 

Odsunąwszy go na bok, zacząłem 
kręcić korbf·<t. 

Trwało to mniej więcej z pięć mi­
nut może dłuże1; µoczem przyłożywszy 
mil<rofon d'> ucha, usłyśzałem: .sta­
cja!• 

". 

- PPoszt; oani, - rzekłem wte 
dy, prnsze połączyć z .Pogotowiem•. . 

- Numer telefonu-usłyszałem przei 
slu::hawkę. 

- Niewiem który numeri - od· 
rzekłem. 

- A to ja tet nlew em! 
- Trudna rada! - pomy$a 

sobie trzeba poszukać numer · ~ 
fono. 1 

Wziąłem więc książeczłt~ tetełonlczn4 
i wyszukuję numer .Pogotowia•. 

Znalazłem w l<rótkim ~zasie; diwo. 
nią znowu! 

- Sta<:j*I? 
- T?.'{! 
- rrl'\!!zę pani z nr. OO<t 
Upłyo~ło z pięć minut- ctsza_ 
Dzwon;e. 
- Kto mówi? 
- Stacia! 
- ProŚzE: pani! - odpowiadam, -

prosiłem i aż o połączenie z nr. OOO. 
- Z rr. OOO. 
- Tak iestl 
- Połączone! 
- Dziękuje! 
Za clnv1lę słydte~ ~ m1krołom 

.BitteJ• 
- Z kłm ,połączone?-· - -:- PJtl1lt 

zdziwiony? 
- Z miesztantem pena Plps\ 

men cal 

- Proszę odłączyt!-wołam wt• 
kły. . 

Oddzwaniam dzlesłęł minut. 
Wreszcie słychat silne dzwoolenfe. 
- Stacja! 
- Proszę z nr. 000!!-wołam, łrz• 

sąc się ze zło~ci. 
- Który numer? 
-0001 
- OOO? 
-Taki 
- Połączone ! 
- Kto mówi? -~wołam, srys~e,.le 

zdjęto stucłlawk~ ~" 
- P~otowłel 

-.c....a.. t • ,. 
- Proszę pana, - „""„ ni. -'S' ~ 

kna Ili pi~tra spadło dziecko; proszo " 
przysłanie karetki! ' 

- jaka ulica? 
- Piotrkowska! 
- Numer? 
- 801 
- l.nowu spadło? - słys1Jlł zdzł.. 

wiony głos. 
- j.akto .znowu•1 - odpowiadaQI. 
- No, bo jut przywiezl,ono do DM 

dorożką jedno azlecko, które spadło r 
okna przy ulicy Piotrkowskiej nr. 80. 

- Taaak f? - zawołałem. A jak 
dawno, prosz~ pana? 

9) 
bić. Zawsze, ilekroć czytam starą książkę 
czuię się wzmocnio~ym. Dzisiaj mogę się 

śmiać do syta. 

- Popatrz się, Hanuś; wyrzekł trzyma-
1 ąc Ust w ręce. Od - Dymitra. 

AUGUST STRINDBERG 

Rosjanie na wygnaniu. 
Powieść. 

To !edno iest pewnem, te Czerniczewski 
byt jednym z tych swojego czasu, który przy­
czyni .I sie naioczywiściej do rozwiązania za~ 
gadki emancypacji, uchylał systematycznie 
wszelkie pro1ekty zdążają~e do bezrozumnych 
pol1tycznycn de 1nonstracit, i tak samo nzisiaj 
gdyby się z1awi! po pietnastu latach wygna­
nia mógłby śmiało stanąć na ,stanowisku swo­
ir,h następców. 

Czy dobrze przeczytałem, - przerwal 
Paweł i odetchnął. 

- Dobrze-odrzekła Anna. 
Paw et czytał dale1. „Zechciejmy się w koń­

eu jeszcze rozejrzeć, o 1le owe ta1ne stowa­
rzy~z~n i a sięgały poza szranki rzeczywistości. 
Czy une faktycznie były niebezpieczne dla pań-
1;tn o? z 1aje mi się, że każdy; kto się lepie} 
rózglądnąl w stosunkach Ros1i, nie zr:.waha 
tu;' o~ o\\. 1 ec' zieć za inną: nie. Nawet wielu agita 
tu ów patrzyło się na rzecz zupełnie opacznie". 

P <* weł podniósł wzrok na. żonę i spo­
~tr z pę:f, że 1 warz 1ej zbladła. Powstał i odlożyl 
ks1ąi kę na bok~ / 

Wystarczy na dzisiaf, dodal, To dobrze 
robi • .tianka, trzeb~ siQ jeno wprawić. za.gl~· 

- Co do mnie, - ja tak daleko jeszcze 
nie postąpiłam, odpo iedziała Anna. Te same 
słowa.. które przed eh wiłą. odczytałeś, slysza. -
lam przez usta mojego ojea. wygłoszone z 
największem przekonaniem. 

- Tak, bo twói czeigodny stary oieiec 
P0!"'11ys,;af ie z pewnością, również od me'!o 
oleił. To właśnie fest. nieheznieczne. f.e istnie· 
ią. ei c1.eigodni oieowie. Podezas gdy: Czer· 
nirzew~ki, który zrnarl,' może być soolrniny o 
!-1WOi<"h • ';'l'l~t,..oców". Obecnie, po dwudziestu 
liJtach. wyszfa ie~o ewangieliil no niemiecku 
u naipowa1:oieisze11;n, iak powiadam, wydawev 
w Niemczech. w trzPch pieknych oprawnyeb 
tomach, właśnie w chwili oe:fos'Zenia kode­
ksu ki:c. Bisma.rk'ł przeciw f3(')cialistom. I e6t 
na to nowiemy? Gdybym byl chrześcianinsm, 
poszedłbym w niedzielQ na wieczornicQ i po· 
dziękowałbym Bogn za opiekQ. 

- To fest wielkie zdarzenie, tak wielkie 
przerwaia Anna. ze trudno sobie zdać sprawę 
z następstw. A więc teraz się świst dowie. 

- Wielkie, tak wielkie, Hand; światło 
Dt'zeczuwał, obecnie zaś n uczy się7 t to tem 
bardziej, gdyż Czerniezewskieao dzieła tehną 
milością. „Jeżeli slońee, które jest bóstwem, 
może ucałować w stęehliinie żyeieM. Hal Dla­
cze~oiby nie mogło ucałować źycia w liście~ 
Otóź właśnie! 

Paweł powstał i zbliżył siQ do ~tolu, gdzie 
letały poeztówk.a i list, prześwieeana promie· 
niami słonecznemi. 

List rozloaony lśnił się w ałodeu ni&glt­
czoną ilością żółto-czerwonych liter, prawdo 
podobnie pisanych atramentem z eokn dnton• 
ków polnych, którą to barwę wywelywał7 
prom1eme. Połowft listu odczytał Paweł glo'­
no. Była mowa .o interesach kupieeldcn• jaldo 
zwykli nazywać zaprzysięzeni. Nastopni& od· 
czytał drugą połowę sam. Anna. miała ocho~ 
zapytać się o istotną treść li-at1t, lecz wstrzy• 
mała się chwilowo; nie wypadafo 1ej jednak 
pytać siQ o treść drugie.I częśl~i listu, skoro 
mąż odczytał ją sam dla siebie po oioou. r po. 
czem schował l ist do klesze-ni. 

- Mote zeehceele przejechać si~ nieee 
po j-eziorzef ,zapytał. Tak.i piękny dzień dzisiaj,­
zresztą winniśmy wypocz~ć. 

Przy tych słewacłt odwrót:if aię by uk.ry~ 
wewnętrzny atak. krwi cisn!\OY mn si~ n.a twarz... 
Równocześnie podniosła aiQ Anna, by ubraó 
dzieci do wyeieczki. 

m. 
W Ouchy wsiedli na lódź: Pawe. 'Wiosłe· 

wal. Steńce właśnie dopie'° pochyliło sit -' 
zenitu; bylo 1asno i bł~kitnie. Alpy sawickie 
pokryte lasami buk.owemi i kasit&nfłtmi WJ· 
glą,daly jak ,jakli kudłata skóra; u szczytu 
Cernettes de Bise leżały płaty śniegu. 

(C. cl. n.) 
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- Już z kwandras leży w szoi- 1. J. L·psk1 z. .i . 15 lim. 
talu I - usłysza~em odpowiedź. 1yc11cz1.1so\l\·e s1a ., ~• l'i\ ,,, 

opuszcza u( .... 
i.Jt;dd~ jf0'Av 
lCIHI i.ltl 'low. - A to przepras7.am! „ .. :-. awolałem hwsm L pO\uo .u1i do 

·dziwiony. w Warszawie. 
Zawiesi~~ m słuchawi1 ę, si:oirzal<-m = (a) z po•icji. \,1,ecUu i.~ da-

a zegarek 1 z1:1gaQk~ nnłllem roi.w1ą- nych staty:i.1y~t.1iy 1.1 1 11r1 1 :>ty ,z.u ia st. st. 
~ '- rnlrn bitz ąccgo skłact łództ'1 e1 pohqi 
Za~ąłem telefonować o /!Odzime 5, był na:Ht;puir.t:y: 

a terai d'~chodziła 6. t>rze:l ten czas Ohceu)w - 22. un:ędHików kance­
iawteziot~o dziecl•o /. mieisca wypadku lary111y,11 - 37. 1cirnrz)· - 6, a;,;t:mćiw 
dorożką 1do szpitala, opatrzono ie 1 ufo. w}'dllału s1e1.H„.t.ei,;.u - 18, 1ew1ruwycll 
iono w łóżko. - 80, slujl\.Owych .- 53i>, fabryl-znyc11 

Z powyższego faktu widać jasno, że dozor..:ów , 01.q1inych - 3, :>to;iwwycn 
łelefo~y nasze (1odzkie) JatWt' mogą być po11q1 taor.;1.t.nt! . - 55, :.IÓJ1~owyell o· 
'1Sląpió~e poc:zc1wern1 cźworo,11og1 ern i cllra111a 1ąq ,Il oanl~1 1 rnsty tuc1e linauso -

1erzęta'Jl}i, przezwane mi mewdz1ecz - we - 1.; 1 µ rc:t,UJi:iCYCll w uiurze tt\lre· 
.l' mianem koni. sowem - 1..,. 

., ~o też od tei pory, . ieśli ki~dy ma~ · (r) z Twa l{ra~oz~ awcze 
co:-; )"1nego. d~ .zakomunikowania ko~us go. w dniu 21 b. · m. o godzinie 4 po. 
dru(!1emu, nie. ioę do a~laratu . lcltfomcz-. południu w lokalu Szkoły handlowej 
11ego. lecz _b10re cz~mprędzer ~orotkę p. Waszczyńsklej przy ulicy Z 1i!lone1 
{przy ~tó~eJ koń posiada _wszystkie czte~ 15, odbedzie się doroczne sprawozdaw­
ry nogi) 1 uda1e się osobiście do osoby, cze ogólne zebranie członków Oddziału 
z którą pragnę ~~lwnferować: przyczem Łódzkiego T-wa Krajoznawczgo, na któ­
kor~ystam potró1me: ru, że osz~z<:dzam . rem Zarząd Qddc.iału zda sµrawi: z ca­
sob1e sporo czacu (cza~ 10.-:- pieniądz), Jorocznej działalności, poczem nastąpią 
">.O drugie, nlet~lef?nUJ~1: medenerwu!ę wybory zarządu i komisJi rewizyjne1 na 
~1ę, a co zatem _ 1dz1e, me tra~ę ,,;~row1a rol< 1912. ,Gdyby w oznaczonym termi· 
,zdrowie to '!1a1ątek), wreszcie me sza- nie me stawiła i; 1 ę jedna trzecia część 
tuią~ daremme p1emedzy i:ia urzilazeme członków; to zebranie odbędzie się w 
u s1eb1e apar~tu telefomcznego, zao- drugim terminie, w tymże dniu i w Lym­
szczę~zam sobie ładną sumkę (kto gro· że lokalu 0 godz. 5 po poł. 
o;za nie szanuje, ten szeląga mewart). • 

0 
. . . d 

1
o · . = (r) Zima. z1s1a1 o go z. 

Radzt Pf'.Zeto. wso/stk1m abonent?m zrana termometr w Łodzi wskazywał 
.sieci telefontcł:ne)9 iść czemprędze1 w _ 8• R 
'lloje ślady, w myśl wytej wymienionym • (e) Szpital dla umysło~o 
trzem zacnym sentenc1om. chorych. Komitet budowy szpitala 

. Henryk Bronlcz. dla umysłowo-chorych zwrócił się do 
gminy żydowskiej o udzielenie subsydjum 
na 3 łata w sumie 35000 rubli. 

przeDsławienia iła naszych 
abonent6w. 

Na słedmnaste z rzt:du przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 

we Wtorek 16 stycznia r. b. 
wybraliśmy sensacyjny utwór z angiel· 
•kiego p. t. 

,,tajemniczy Dżems'' 

Zarząd gminy na posiedzeniu sw.em 
uznał żądanie to ził wygórowane 1 w 
sprawie tej postanowił zwołać ogólne 
zebranie. 

= (r) w,ata~a 11Becalel". 
We czwartek, unia 18 b. iii. otwana be· 
dzie u nas w Łodzi · przy ulicy Spacero­
wej nr. 21 wystawa szkoły jerozolim­
skiej „Becalel." 

S1koła ta, mająca na cełu rozpo­
wszechnienie wśród miejscowej ludności 
żydowskiej rzemiosł artystycznych i sztu­
l<i stosowanej zdołała przez krótki czas 
swego istnienia zaska~bić sobie symp~­
tje szerokich sfer. Kierowana przez s.1-
ty wyeitne (profesora 5cbatza z Sofji, 
i do niedawna przez malarza Samuela 
Hirschenberga z Łodzi i będąc 

Sztuka ta nie schodzi z repertuaru pod egidą komitetu, złożonego 
setek scen pierwszon:ednych, dzięki na- z artystów i ror.głośnych dz_lałaczy spo­
płi:ciu dramatycznemu akcji. Są to dzieje łecznych (prof. Maksa Siebermana, Her­
zmagania się sprytnego detektywa ame· mana Sttucka, prof. Philppsona, prof. 

_ rykańskie2ozczłonkami zuchwałej bandy Warburga i innych) szkoła ta stanęła na 
włamywaczy. dt.ieje miłości córld miljo- wysokości zamierzonego celu, mianowi­
nera i ministra do herszta bandy, który- cie, wytworzenia płacówil.i zarobku wśród 
zyskuje zaufanie ministra, a swnąwszy mas żydoW'Skich i krzewienia wsróu rnch 
na czele banku stara sle dawnych to· sztuki. 
watzyszów sprowadzić net drogę życia Szerej! wystaw, jakie „Becalel111 u­
morałnego-a sam umie zręcznie za ta iać rządzi,t w Monachjum, Dreźnie, Londy­
łWOją przeszłość. nie itd. prżyczynił się do niebywałego 

Bilety, za okazaniem kwitu z opła• spopularyzowania tej instytucji w Euro· 
conej prenumeraty, nabywać motna w pie. Ostatnio odbyła sie tei wystawa w 
administracji pisma naszego. po nastę· Warszawie. gdzie prasa polska szczerze 
pujących cenach: · witała wystawę, podnosząc artyzm jej 

Lote · po rb, 1.8o. wyrobów. 
Krzesła w 1: 2 i 3 - - OO kop. W szkole tej wyrabiają pomiędzy 

" 
4, 5, 6 i 7 - 48 innemi kosztowne dywany jedwabne, 
8, 9, 10, 1 t i 12 42 przewyższa1ące swą jakością dywany per· 
13, l4 i 15 - 31 skie· następnie iest szeroki oddział wy-

• 
16, 17 i 18 - 32 robÓw cyzelowanych, filigranowych i 

pozostałe - - 27 drewnianych o wartości ar1ys1yc.zne 1• 

• 
• 
• boczne hlłźsze - 40 W niedziel więc ujrzymy w Łodzi 
„ dalsze - - - 32 tę interesującą wystawę, pozOslawiają„ 
„ najdalsze - - - 25 cą wrnżenie s!<0ńcz~ne i całości stylo-

Balkon 1 rz. - - - - 35 
„ 2i3----30 
• 4 i 5 - - - - 25 
• Ó, 7 i 8 - - - 20 

Galeria numerowana - 20 
Nienumerowana ~ - - 1 ~ 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

KRONIKA. 

wej. 

= {e) Smierłel~l!oś6 wśród 
żydów. \\i 1910 roku ~marło w 
Łudz; 2667 osób, w 1911 zas - 2922. 
\v gruaniu Hll 1 r. zmarło 223 os9b w 
tej liczbie kobiet 37, mężczyzn 40, chłO· 
pców do lat 13 - 52, dziewcząt clo lat 
13.-21, dzieci do dni 7-73, 

WYPADKI w ŁODZI. 

= (e) Echa napadu. Aresztowany 

= \e) Auuu~tur~'łicr W sobo„ 
k , l \ ;.:ou , !i::e 9 w piw1;.1r 111 • •• Puhla, róg 
L1powe1 i APd1 ze ,1J. "'Yiltl<lu ł1łótnia 
między gosćmi~ Wła5cici1;1 piwiarni, nie 
chcąc dopuści ć do bójki, wypro;;ił gości 
z piwiarni 1 zainlrnął Ją. 

N1ezadowole111 awa11lurnicy, powy­
biJbll szyny w piwiarni 1 pocz~h wrzu· 
cać do wnętrza śnieg ural ~aw<t4ki lodu. 
Wówczas Pohl dał 11.a po::.trach kilka 
strzałów z rewolweru w powietrze, na 
odgło:> których nadbiegła pollc11:1 i aresz• 
towała iednego z napa:H11il<ów, · 

Należy zaznaczyć, ze strzały o wie· 
czoroweJ o ość spóźnionej {lOd1.tnie, W)• 
wołały popłoch wśród okolicznych miesz· 
i•ańców. · 

Kasztan, spostrzegłszy, te żona jego 
nie da ;e znaku życia, sądził, iż umarła. 
Zrozpaczony, począł całować dzieci ł 
ż.;:itnać się z niemi poczem s1rzelił SO« 
ble w głowę z mauzera. 

Skutki wystrzału były okropne 
mózg opryskał ściany mieszkania. 

Kasztan momentalnie padł trupem 
w ka.tuży krwi. 

Kula z mauzera, przebiwszy czas.r.·· 
kę, przebiła 1eszcze śc1ane i wpadła da 
sąsiedniego miesikania, zajętego przeł. 
f,1rug1ego stó1kowego Bondarenkę, na 
szczę~cie nikogo nie raniąc. 

Zona samobójcy w krótkim c.iasł•· 
odzyskała przytomność. 

Kasztan, Heząc:y lat 85, osleredł 
= (a) Zaczadzenie. Wczoraj, dwo1e dz1ec1, łat 1 1 11. •·'. 

o godzinie 12 w pL1Juu111e, w domu nr. Zwłoki jego zabezpieczono na mieft 
9 przy ulicy W1znera, w mieszkaniu wła- scu do zajścia władz sądowych I poU• 
snem znaleziony został bez przytomno- cyjnych. 
ści Aleksander Osóbka, 19 lat; zawez· . Kasztan słutył w potłcji od t90CJ 
wano Pogotowie, lekarz którego stwier- roku. 
dził zaczadzenie. Po zastosowaniu środ· = (a) Znaczna kPedzle~ 
tów zaradczych O. odwieziono ao szpi- w sobotę, w nocy . niezńant złod~1e1~. 
kala św. Aleksandra w ciężl<im stanie. wyłamawszy zamki u drzwi, zakradli sio 

== (a) Dobr' poręczyciel. do magazynu obuwia Dawida .s~mule­
W piątek z kasy lodzk1ego rze1111esłm· wicza przy ulicy Konstantynowsk1e1 nr. l. 
czego Tow. pożyczkowo·oszczędnoś~io- zkąd skradli obuwia na sume 800 rb. 
wego przy ullcy Nawrot nr. 13, za- Policja za1-:ła s~ odszukaniem zło~zyó­
mieszkała przy ulicy Zakątnej nr. 25, ców, na trop których udało si-: }UZ na­
Antonina Oporowicz odebrała 80 rb. · . trafić. 
pożyczki, poręczycielem był Tomasz - z mieszkania Teodora Stebet­
Zwohńsk1 zamieszkały przy uhcy f..a„ skiego przy ulicy. Brzezińsk~ej nr. 41, 
1>ąlneJ nr. 32. nieznani złodzieja skraQ.U rózoe rzeci.y 

Kiedy o. odebrała jui plenlądie Z. wartości 200 .rb. 
zaczął dopominać sie poczęstuflku za = (a) Kradzle•e. Ze sklep~ 
poręczenie. Nie mogąc się wymówić O. Szlamy Gbthe1ia, przy ulicy ł'~łnocneJ 
poszła z l. do jego n1ieszka111a, g<łzte nr. 12, nieznani złodzieje skradli prz-:dzc 
musiała żafundować .•• wód1d. wartości 180 rb. 

Po libacji, kiedy uczestnikom jej - Ze sklepu Szmuła Bromber.ga . 
zaczęło szumieć w giowie, Z. nagle o- przy ulicy FranciszkańskieJ nr. 38! me­
debrał Oporowiczowej odebrane z ka· znani złoczyńcy, otworzywszy drzwi pod„ 
sy piemądte poczem wyrzucił ją za robionym kluczem skradli różne rzeczy, 
drzwi. wartośei 86 rubb. 

Zrozpaczona O. u<luła się o po- - Z. mieszkania Ooidy Taub, przy 
moc do wydziału słedczego, który zajął ulicy Dzielnej nr. 29, nieznani złoczyńcy 
się sprawą. skradli rzeczy wartości 28 ro.. 

= (p) Przy pracy. W fabryce ~(z) Qrobne ognie. W so~„ 
Lipszyca pny u1. 01gm-.K1ej złamał w tę, 0 godzinie 4. , m. 10 po południo 
trybach maszyny pale~ prawej .r~ki ro· przy ulicy Sredniej pod nr. 76, od nad­
bot111k teJ f.tbr.)'ilt Jan Sw1'1, lat ~1. miernie rozpalonego pieca zapaliła się 

- ł'rzy ' ul. W ółczansłueJ ur. 109 ściana. 
wpadł do piwmcy Kazu111erz KuJ~ws1~.; Ogień ugasili domownicy: 
robotnik fabryczny. K. przypłtKlł tel'! Wczoraj, o godzinie 1 i pół po pot 
wypadelc mH.twyręzt:uiem KrzyUt. w zakładzie wód gazowych M. Zalcberga 

_ Na ul. l{otei·owej nr. 7, raniono i A. PińczowsKiego przy ulicy Północne1 
nr. 24, zapalil się sufit nad rezerwoa• przez nieostrożność sztabą że!aznia w 

głowę Franziszka Luczaka, słusarza rem. 1 w tym wypadku potar ugasili do-
lat 29. mownicy. 

We wszystkich tych wypadkach W'Z'J· Wczoraj 0 godzinie 3 m. 60 po poł, 
wano pomocy Pogotowia. k k 113, zapSA = 'P) Ataki nerwowe. we. zo• przy ulicy Piotr ows 1e1 nr. . 

\ liła su: słoma przy rezerwoarze studz1en-rai zawezwano t-•oJOluwie na ul. Piotr· 
kowską nr. 31, gdzie dostała silnych nym. 
kurczy żołądl<a Stanisława . Cichówna Ogień słumił li oddział straty ochot• 
robotnica, lat 24. C. odwieziono do nfczej. 
mieszkama na ulicy Gubernatorską. 

- Wypadek taki zdarzył się rów-
11 eż pr,zy ulicy Piotrkowsk1e1 ur. 102, 
gdzie do:Hał ataku 11erwowegp Ale1{san· 
der Czapski, pracowmlt kantorowy. 1 w 
tym wyµadlrn wzywano pomocy Pogo· 
tow1a. 

== (p) Slizgawica. W_ kronice 
Pogotowia zanotowano wczora1 nast~pu· 
jące wypadki pośliigniecia. 

Na ul. Rzgowskiej nr. 2, poślizg~~­
b się i ztam:Jia prawą nogę Fellc1a 
Zółsówna, służąca, lat 16. Odwieziono 
ią do szpila ta św. Alei{sandra • 

01 1arą podobnego wypadku stał się 
na ul. Brzeirnskie1 nr. 24 Adam Milcza.. 
rei,, ro1Jo1nik, lat 40. M. zwichnął pra· 
wą oog~ . 

Na podwórzu domu przy uhcy Wl­
dzewsk1e1 nr: 138 złamała skutkiem 
µośł1zg111fc: c1 a si~ prawą nogę Antonina 
Gonczyńska, żona robotnika. lat 45. 

Na ul. Paósk1e1 nr. 33 zwichnęła 
prawą nogę Sura Redoł, handlarka, 
lat 57. 

Ołównymi winowajcami tycłL. wy· 
padkow są stróże nasi, ktorzy bez 
wzg1i:du na śllzgawict: nie wysypUjłł ulic 
µ1asl\lelll. 

ZAMIEJSCOWA. 

== (x) Skutki mro~6w. Mro~y 
które nastlłµiły nagle po dmach prawie 
:te ciepłych narobiły kłopotu tym 
rolniko.m któ;zy zbytnio u_fali ciep!u i 
nie zabezpieczyli należycie na z1me 
kartofli zachowanyeh w kopcach. Z 
tego właśnie powod~ jak nam donoszii 
z okolicy podczas pierwszych mrozów, 
jakie zapanowały w tygodniu ubiegłym 
sporo kartofli zmarzło. 

Ze wzglt:du na dawno nleby.wał4 
drożyzne tego. pr~duktu„ utr~ta. choćby 
tyiko niewielkie} Je~o Ilości ies~ . dla 
rolnil<a ·Wielce dotkliwą, temba~dz1~J ~ -
dużo kartofli gnije w kopcach 1 p1wm• 
cach z powodu poprzerastania nowemi 
p-:daDJi po późno upadłych deszczach. • 

= (x) B. trupa Zelwerowl• 
cza w Zgierzu. jutro grono aktq­
row b. trupy Zelwerowicza wys~awla w 
Zgierzu, w sali .Lutni•, .Miłostki•. szlo, 
kę w 3 aktach A. Szniclera. I 

== (X) Z „Liry" zglerak~eJ. 
W sobotę, w ioKalu własnym w Zgierzu 
odbyła si~ zabawa członków towarzy• 
st wa śpiewaczego .Lira•, przy udziale 
gości zaproszonych. . 

===:~=----·--- w sprawie naoadu na Berkenw~lda na-
..., 'tJ' Przyjazd wiceguber· zywa się rzeczywiście Caus. a me Kaus, 

= (p) Zatrucie. W domu przy 
ui. Aleksa11drows1{1e1 nr. ll zatruła sie 
pricz nieostrożność jakimś płynem Ida 
Wolfow1czowa, łat 60. 

Licznie zebrani uczestnicy bawili si• 
przy dźwiękach orkiestry towarzystwa 
.Harmonia• .prawie do nma. ' jak to pierwotnie utrzymywał. Zeznał 

iu1tora. Wc:wra1 biiwit w Łodzi w on, ie Gutentaga nie znał, słyszał tyll<o 
s <'rr.wacll tił11 i llowych wice-gubernator iż i'est on i'ubilerem i wobec tego_ ·wskl'I• 
piot;;',o·,i,s iu, Furtwe 111,iler. zywał na niego. Wobec tego sledztwo 
. ~ (r) Przerwy telefon icz. <:O do osoby Gutentaf!_a umorzono. Caus 
t»~. Z r;nwudu mrO.lll Wiele pricwod11!* uznał ie część zrabowanych przedmio· 
J.i:,.,,„ id~: r r.· uicznyi;.h popękało. i ws1rntel< tów ńa sumę około 200 rubli sprzedał 
tego ::y<y 1 ;·zerwy w połączeniach. różnym prywatnym osobom i za te 

Lekarz Pogotowia zażegnał niebez· 
pieczeństwo utraty życia. 

= (z) Prze data wie nie ama• 
tosaakie w Zgierzu. W sobo~! 
ubtelitł~ . kółko dramatyczne .Lutm { 
zg1ersk1e1, w lokalu tet!O Towa1zystw~ 
ode1'rało „Popych4dło· sztukea w 5·c11,1, 
e.kLacłl M. Szu1'1ew1C2a. 

•• <x) Osobiste„ Kierownik biu- pieniąd1e wyjecha.ł eto Katlsla•. 
JłA :;ił!fł'Ge:ttai.°ji warszawilde1-o Towa.e Akt Cikariem~ w sprawie 
~JL~~-9.'tog_n.J~.~wr.>M,ł.,.--M Borkenwalda i~ ukoAeąone. 

= (n) Samo Goiatwo st6i· 
kowego. Wczoraj rano oko~o go­
dzinie 10 wrócił do domu, zamieszkały 
przy 4 cyrkule stójkowy· Pawe~ Ka!ztan; 
l<. był pijany i począł, zupelme iez P~· 

napadu wodu da.ił swą ion~. do tego stopnia 
~ ta lll~ła omdleniu,...~ • ~ ---.,, 

Amatc;>riy grill dobrnt, 16 eo niłf 
Munie Hbrana publicio9~~ ....... (lihs.k~w•ł~ 
- ptaQłj, okłaJ)Wał., 
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jednocześnie też nubliczność otulała 
1ie w zwierzchnią odzież z powodu zim­
na jakie panowało w sali zamało opa· 
lonej. · 

• Popychadło• powtórzono wczoraj 
1 takiem samem powodzeni em jak w 
sobotę. 

= (X) Ucieczka aresztan• 
łów.Z aresztu policyjnego w Sieradzu 
ibiegł onegdaj aresztant Sianisław Kra• 
włecki, lat 33, stały mieszkaniec gminy 
Radogoszcz. 

Z aresztu gminnego w Wojsławicach 
tbie~ł w t)'ch dniach aresi:tant, Sranisław 
Kamiński, łat 31, cygan, os~arżony o 
.kradz.1el. 

Ze sceny I estraoy. 
Teatr Popularnw. 

Z kancelarji teatru komunikuj!\ nam 
co nastepuie: 

Dziś w poniedziałek; przedstawienie 
mnatorskie. 

Jutro we wtorek, • Tajemniczy 
Diems•, komedja w 4 aktach. 

We czwartek, po ru trzeci wspanla• 
ia komedia w 5 aktach a 7 odłośło„ 
nach W. Szekspira p. t. •Wiele hałasu 
o nic• - nowe kostjumy i współudział 
całego zespołu artystyczuego. 

W sobote po południu po cenach 
Gaf nltszych .Flirt• M. Bałuckle)!o. 

W przygotowaniu sen~acyjna szluka 
li S aktach p. t. Bankructwo• na tle fab­
.JYCZDej katastrofy. 

tuoza i smak wy.worny artystv, est tym 
skrzypkiem wy ątkO\\ym, l<1óry mufe w 
równym sto,iniu olś11 1ew<1ć eft' k tami 
błyskotliwemi techmki i czar( i wać na­
stro,em szlachetnym uczucia. To też z 
jednej strony olśnił tLa clohette-Pa­
ganini), a z drug1e1 octarował słucha­
czów \Sonata A -dur Brnhmsa). 

k w 1~kszych rzeczy o ,irócr Sonaty 
Brahmsa odtworzył p. Hube1m!IO kon­
cert Cza1kowsk1ego i prz}z11ać muszt:. że 
w tak dos1wuałe1 mterµ1 c; tac11 dz1t:ła 
~owyższego me s4yszałem. 

ł\once1 tanl dot.nał o wacy1nego przy­
jęcia 1 dooał nad program .• l\aru,ę z 
a1bumu• Wagnera i mazu11~a La1L.yck1ebo • 

!)unatę wespół z sol101ą grał p. 
Spielman bardw sub1e11ue, a w roli 
BKU&nłJan11:1tora wyl\az"l SlJOrą doze kuł­
\ury nlUL)'1.ł.Ut:J. 

F. Halpern. 

Sl{rz9nl{a do Iistow. 

W &prawie archiwum miej• 
ski ego. 

\\ artykule p. t •• Gospodarka miej­
ska w Łodti•, umieszczonym w nr. 10 
.Kurjera•, miedzy 1nnemi zaznaczono, 
że w archiwum magistratu łódzKieho nie 
sposób zaprowadzić jaKi taki ład i po­
rządel< z powodu braku mie1sca. 

Wzmianl<ę tę lldleży sprostować, 
gdyż obecnie archiwum mie1~k1e zna1· 
au1e się w by łym gmachu szkolnym, w 
obszernei sa11, w ktorej 1esl Josyć 1esz-
cze miejsca na postawienie nowych 
SZ.iif i a1uam1. Arc11 1~\ Um to w rolrn 

z teatru. 
. • 1910 doprowadł.OOu do uależytego po­

rząuKu l obecnie oduośue akta łatwo 
ZDillC:ŹĆ. 

W sobote ubiegłą teatr Popularny 
wystawił po raz pierwszy jedną z naj­
weselszych komedji Szekspira p. t. •Wie­
le bała su o nic•. 

Za dyrekcji ~. p. Wołowskiego ko­
medja ta graną była przez na1lepsze si­
ły ówczesnego zespołu, z Winklerem. 
Kopcze'> sk1m, Różań~k1m i Brydzyńsk1m 
na czele, w teatrze zaś Popularnym ob· 
sadzono ją na1młodszemi siłami, nic 
wl"=c d:liwnego. że tak grana komedJa 
Szekspira. wSród licznie zebranych wi­
dzów nie budziła ani wesołości, ani tei 
uclekawienia. 

Na wysoko§d zadania stan~ła za­
łedwie P. Oryflczowa, oraz pp. Toj)ol­
nickl. Kułak o'.iski, Rydzewski I, w nie· 
których scenach p. Orłowski. Inni z 
wykonawców ról głównych nie przekra­
czali !?ranie szablonowej gry znośnych 

. ematorów: 
Największą zaletą ' przedstawienia 

były~ krótkie antrakty. 

Z fJiuzyki. 
W czwartkowym koncercie W. O. 

symfonicznej wykonami będzie symfonia 
fantastyczna Hektora Berlioza, której w 
Łodzi dotychczas nie grano. Dzieło to, 
należące do pierwszego okresu działal· 
ności twórcy programowej muzyki, 
jest wielkim obrazem muzycznym, po­
dzielonym na 6 cz~ści, z których każda 
przedstawia mną eh wile przygudy m1ł0· 
1no•rumantyczne1, 1ak1eJ pooubuo autor 
dz.1eła byl n1eiidyś bohaterem. 

W pOCZC&ll~u myśli ~yste, skromne, 
pogodne W)'razajił trafrne a wykw1mn1e 
budz.eme s1e lliz.liichetne~o uczucia. Net· 
&lępme gwi:lUowna burza nanuęlnosci 
SZ.iaCVJ" dusz.ę marzyc1tla•l\Ocluu11u11 kló­
re~u WSłJOIDDlt:rua o bo~OiiDC" lllg,<ly 
we opusz.~ii,łło 

Po zafyclu w tbyt słabej dawce 
trucizny bohater symfonicznego poematu 
ma sen straszliwy, a w wizjach piekieł• 
nych ukazują mu sie kolejno: to orszak 
zbrojny, prowadzący go na stracenie, to 
własna •mierć na gilotynie, to polepie­
nie duszy wśród rozszalałej orgii nocy 
sabatowej. 

F. H. 

Konoe•ł Hubermana. 
Bronisław Huberman, po~•ada jąc w 
JÓ~,""J•~bs>At...U®aooą. wir· 

W rzeczonem archiwum pn.echo·· 
wuiq się ciekawe i ważne dokumenty z 
przeszłości Łódzi, mi~dzy inneml - o 
przechodzie przez Łódź i okolice wojsk 
napoleońskich , austrj~ckic:h i rosyjskich 
w latach 1808 - 1812. 

W łódzkiem archiwum miejskiem 
n&istarsze akta przecłlowu · ą sic: z roku 
1794, (o sprzedaży i nabywdniu domów 
i placów przez chrześc 1an i żydów). Zna­
leziono też przypadkowo w archiwum 
mie1skiem dokumenty z wieku XVI o 
sporach granicżnych pomiędzy mieszcza­
nami, których w tych dokumentach na­
zywano .oiJatrznym1". 

W archiwum magistratu znajdują 
sle td akta o potyczce Karola Schef­
blera w wysokości 50,000 rb •• zaciągnie­
tej w roku 1856 z Banku polskiel!o na 
spłatę w ciągu lat 30. Wówczas p. Schei­
bler był właścicielem warsztatów tlcac­
kich ręcznych i mechaniczny'h~ 

Wybory w Niemczech. 
Według ostatnich obliczeń wybrano 

l<onserwatystów 33; stracili oni 9 man• 
datów, zyskali 2; do ściślejszych wybo· 
rów przechodzi 49. 

W panji rządowej wybrano 5; stracili 
10, zdobyli 2 manda1y; do §ciś1e, szy::h 
wyborów sta,e 13. 

Narodowo - liberałów wybrano 4, 
s1racili J 6, zyskali 2 ma11daty; do ś..:1-
śleiszych wy liorów ·przechoJti 64. 

Wolnum)ślnych nie wybrano ani 
jednego. S1rac11i zuµt:łnie 1. mandal); 
do śc1śle,szy\.h wyborow przechod.ta 6:l. 

1'01a1~ow wybrano H>. Uo sc1śleJ· 
szych wyoorów 11rzecltuJz1 10, 

Ceutrowców wybrano b8; strac lt 6 
mandatów. Do ściśle ,szych wyborów 
przechodzi 87. 

Socialist6w wybrano 66. Zyskali 
28, s1rac1li 2 ma11 daty; do ściślejszych 
wyborów sta1e 118. 

Zwycięstwo soq alistów w wyborach 
do parlameutu 1est na1waż11ie szym mo­
mentem całeJ akcji wyborcze1 w t-.1emczech 
Organ soc1alistycz11y „ V arwa rt::." oblicza 
że w głosowamu \H .• ęło udział milJon 
wyborców soc1alistycznych. 

Ostateczny wy111lc wyborów, oraz 
skład 1 d iarai{ter przyszłego parlamentu 
znany bęuzie dop1erv po rozs1rzy~n1t1c1u 
wyburów sc1śleis t.y ch . 

.L.a WyH41.zewem od2ł0sów tryum• 

fu:ących prasy social demoi(ratychnei 
i nne gazety omawiają wynik wyborów 
w tonie~ dość minorowyrn, 1az11acza 1ąc 
W~J.ątkowy wzrost soculł izmu i stra''' 

innych rart ji, a szczególuie upadi<u 
liberalizmu Pr<isa I bera na proponuie 
porozu mienie z social dt mol1ratam1 w 
ma1ąq ch 11a slą ić wyborach ściś l e1szyc11, 
a to w celu rozurom:enia bloku czarno­
niebieskiego. Prasa konserwatywna i 
gazety centrowe ostrzegaj" przed tym 
eksperymentem. 

Po osia tecznem usraleniu wyników 
wvborczyc11 , w prowinc1ac1J pol:;k1ch 
wybrani zostali następu 1 ą -:y posłowie do 
I ariamentu Rzeszy: 

Francis7.ek Morawski. 
Leon Grabski, 
Ferdynand Radziwiłł. 
Mac1e1 l\tielrzyński. 
Felicjan Niegolewsl<i. 
Stanrslaw Nowicki. 
Władysław Seida. 
Antom 8tychel. 
W 01cie'h Tr-ąmpczyński. 
Jólef Kurlawski. 
Leon Czarllńsk.i. 
Łazarski. 
Ou11aiSl(1, 
J ul1an Scts Ja w orski. 
\W teJ liczbie 3 t~sięży). 
W nastę ,J u 1 ących okręgach odbędą 

si~ wybory śCJSłe: 
W okrę~u grudziądzkim ścisły wy­

bór między S1eg1em (niem. nar.) a Do„ 
mmirs1rnn. 

W okręgu krotoszyń~ko • koźmiń­
skim ścisły wybór między Autonim 
Chlapowsldm a Hemplem (konserwat. 
niem). 

W czernichowskim okręgu ścisły 
wybór mi~dzy Bn1ńsk1m a Ritterem (kons. 
niem.) 

W opolskim okręgu ścisły wybór 
miedzy Brandysem a Sonukiem (cen· 
trowci.m • 

w gliwickim okr~gu ścisły wybor 
między Jankowskim a Warl<1 (centrow· 
cem). 

W bytomskim okręgu ścisły wybór 
miedzy Dombkiem a B1tt" (centrow· 
cem). 

W katowickim okręgu ści:iły wybór 
miedzy Sosińskim i;l tlimszk1ew1czem 
(p. p. s.) 

W okręgu kuc'7.kowsk1m ścisły wy­
bór między a<uzką a MeJere1n (uiemiecK. 
kons.). . 

W strzelisl<im okrę~u ścisły wybór 
między Wa1dą a Glowatzkym (centrow­
cem). 

W złotowskim okręgu ścisły wy­
bór między Pelowskim a a<.nig1!iem (kon· 
serwatystą). 

W sobotę wieczorem przesilenie we 
Francji dobiegło końca. -

Gab.net sformował ostatecznie Po· 
incan e, który JUŻ nieraz był mini~trem. 

Nuwy gabinet został ostaleczme u­
tworzony w następuJącym składzie: Pre­
zesem gabinetu oraz mlntstrem spraw 
wewn~trznych został Poincan e, spr a„ 
w1edliwośc1 - Bna11d, spraw zagran1ct.• 
nych - S1eeg, wo111y - Mi1lera11d, ma­
rynarki - lJt:ICdS e, skarbu - Klutz. 
1w101111 - L ~b1u11. robot publa:znycł1 -
Jan Uui-1u1, ro111ictwa - Pams, podS1;.• 
Melarz1:m skarbu - ł.{1:1 . e tlerniird, pucz· 
ty - C11aumi:1, kou:1 ~ tlvUriiOIS. M1-
1ust1 a µ1zemy:HU i hiin'11u llulć&l.l llle nua­
nowauo. 

Ministrowie zebrali się na pierwsze 
posiedzenie przedwstępne, celem zbada­
nia sytuacji i określenia programu. De -
klarac1a nowego gabinetu odczytana zo­
stanie w parlamencie w przyszły pon ie -
działek. 

Prasa francuska przyjmu1e nowy ga­
binet w tonie µrzy1aznym; zwłaszcza or• 
gany repub11 lrnńsk i e zgauza , ą się na pro­
gram 1 na skłdd osobisty 11111ustef-1um. 

W pierwszym rzędzie oczeka1ą od 
nowego gabinetu, że uzyska w senacie 
µrzy1ęc1e ugody francus1w-111em1ecl{1e1 w 
sp1a ~.ie Maro1(a 1 ustęi,1s1w k0Ju111a111ych, 
uraz przeµrowadza nowy re~ulamm wy· 
borczy dla pam1memu. 

Czas odnowić 

prenumeratą. 

TELEGRAMY. „, 
T 1:1. Ag. Pet. i pryw • 

I 
I 

Bojkot towarow a~er•kaii „ 
SĄiCb. 

Kij'w, 14 s1ycz111a. - Organiz~cje 
prawkulNc µustanow iły bo j kotować to­
wary P')chodzenia amery kańsłci~o. 

Przyjęcie gości. 
Moskwa, 14 stycznia.- Utworzył si~ 

komitet z łożony z przedstawicieli giel -., 
szlachty, ziemstwa i miasta w celu prr.y· 
jęcia gości anglików. 

Marynarka austrjacka. 
W.edeń , t4 stycznia. „Re1chs,.1ost• 

zapewnia. ze parlament zgodii się w 
zuJ)ełnośd na projekt rozszerzonego 
budżetu marynarki, który przewiduje 
sformowanie trzeciej eskadry, peł111ć 
służb«= maj4cej na pełnem morzu, a 
złożoneJ w czasie pełnym z 8 okrętów 
liJJjowych. 

Nowa formacja wymaga pomnoże­
nia korpusu marynarslue!!o o ó 1ys1~cy 
ludzi; wszystko razem obci&1żyłoby bud• 
żel o ltO m1ł1onów. Stac1 ą głó>Nuą dla 
tej eskadry, byraoy K11on1a. 

.Re1cnspost" przewiduje, że ostatni 
ten punkt wywołałby protest ze s1rooy 
An gł Jl· 

Z parlamentu francuskiego 
Paryż, t4 (1) - Weaług .Malin" w 

deklaracji mini~terjalnej podkreślona hę.o 
dzie konieczność najprędszego przegło• 
sowania traktatu francusko niemieckiego 

Dymisja premiera 
Madry1, 14 ~l) .- Z powodu kom · 

promitując~go procesu, prezes gabinetu 
hiszpańskiego, Canalejas, podał się do 
dymisji. 

Skon 
Cetynja. 1.\. (1)-Zmarł starszy brat 

królowej Marko Wukoticz. 
Zmiana kon•ł•tuoii. 

Konstantynopol, 14 stycz11ia. - Po· 
prawke do arL oó konstytuc1i przy1~to 
w parlamencie większością 125 przeciw 
105 głosom. Po111eważ jednak nie otrzy­
mano dwuch trzecich głosów, wymaga­
nych przez prawo, więc poprawka zosta·· 
ła odrzucona przy oklaskach opozycji,, 
Pos1eazeme zostało ziuuknięte i rozpusz­
czenie parlamautu oczeluwaue 1est w tym 
tygou}llU. . . . 

Zołnierze chrześc1ame otrzymah ur­
lop ll1 •ts1~crny skutK.1em obecnych świąt. 

Kataatrofa z samojazdem. 
Nowy Jork, 14 stycznia. W Tren ter 

zdarzyła się straszna katastrofa z samo­
jazdem, w którym zna 1 dowały się 3 p~ · 
nie i dwuch panów. Z powodu zepsucia 
się hamulca, samojazd przy nagłym 
skrecie na ulicy, prowadzącej obok ka­
nału miejskiego, runął do wody, a prze· 
łamawszy lód, dostai' sie pod grubą slw­
ruve lodu tak nieszczęśliwie, że wszyscy 
pasaźero.vie, prócz własścic1ela, który 
zdątył wyskoczyć w cbw111 upadku, po­
niosły śmierć na miejscu. 

Rewolucia w Chinach, 
Lonoyn, 14 ::.tyczrua.-Ov tuLeJszycł, 

agenq1 l~11:.;raf1cz11ych douoszą z Pek10u: 
.Połoie111e ogólne coraz bctr11z1e1 zawi­
kłane. Aody1\ilCJa rodw1y cesarskiej o­
czek.1Wii1ta w nct1bliższym czasie. 

Kuldza, 14 sLycz111a. - Ńowy rząd 
rozkat.Q• z.arząu,0111 manożurów i lurg1• 
zow z1:1.łos1ć si~ po oc11>1ór nowych ple· 

W Persji. 
Tebryz, l4 stycrn1d.-Wyrirawione 

urocz) s~11: dla pogrLeba01a w Rosji ciału 
zdradliecl10 zabite~o oficera artylerii ks. 
Wachwachowń podczas ewakuacji z Ba­
g1szoma1u kobiet 1 dzieci perskich. 

kosja i ~ongolja. 
Tokjo, U: ::.1yczn1a. - L. 1dC]i um6.w 

rosyisKo mo11golsktcll gazety plSZCl, ze 
Rosja zna1duie się pod wpływem partie 
nac,011ahs1ycwei. 1gnuru ,ąc~1 jaµonię z 
An61ją. .Asact11 11 przypu:.z..:za ie puli• 
1ykct rosyisKa pobuJ1.1 Ang1ic: do za1ec.a 
1yoelu. W 0~01uosc1 prasa wyraza ::>·~ 
z retcrwą. 

Losowanie premjówek. 

P•teriburg, 15 styi.:z:n,a. Wi.:ioraj v. 
losowa111u t''lló' 1r11:.t."J :> pru~. plJl.YC-'kl 
Wl& W llłCLCl.lllCJ W)' 6f d{)': 
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Obrazkowe czasopismo włoskie Jta. 
lia lllustrata• wysłało do słynnego pi­
sarza i oficera francuskiej marynarki, 
Piotra Loli, następujący list: · 

NOW t Ml~ leR ŁOt>ZKl 

M .d lH) go wypuścić, ale tymc;za. 
sem zmienili sie zwierzchnicy, „Żorża" 
'!ł , o~hranie i zanim s ię wszystko wy-
1a~ mło, .Zorż" przesiedział w więzieniu 
cztery miesiące .• 

Uwolniony z rozporządzenia gen. 
Tołmaczewa .Zorż" .działał w dalszym 
ciągu, zapisuw.: s i~ do organizaq1 anar­
ch1st:ycznej i zdradzając ją natychmiast 
przez wskazanie pollcji miejsca, w l<tó­
rem anarchiści złożyli ogromną bombr:. 
Tu znów aresztowano dla niepoznaki 
.Zorza•, ale go potem wypuszczono. 

Tymczasem prowokator zaczął sic 
b~ć, że go .anarchiści zabiją, przystał do 
mch na serio, razem z nimi dokonywu-· 
jąc napadów na kasy prywatne. Pod· 
czas jednego z takich rozbo1ów areszto­
wano go i skazano na 15 lat ciężkich 
robót. 

Próżno prowokator bronił się swoją 
ochranową przeszłością„, 

Córka studentów. 
Przed ośmnastu przeszło laty, w 

lipcu 1893, stan rzeczy w Sorbonie pa­
rysk1e1 mmej więcej był taki sam, jakim 
jest obecnie. I wówczas studenci straj­
kowali, żądając dymisji nie lubianycłl 
profesorów. 

Tylko !Srodki walki wtedy nie były 
tak umiarkowane, jak to s1e dzieje o~ 
becnie. Na ulicach urządzono barykady, 
przewracano omnibusy, podpalano kio„· 
ski z gazetami. 

I oto, pewnego razu w nocy, gdy 
studenci urządzili atak na oddział policji, 
w jednym z korytarzów uniwersytetu 
znaleziono podrzutka, śpiącego snem 
i>łogosławionych, pomimo rozlegającego 
się na okół hałasu i wrzasku. 

Studenci podnieśli aiemowlę-dziew­
czynkę i urzędownie ogfosili ją za cćrl<ę 
studencką. Władze nie sprzeciwiały się 
temu i zatwierdziły w godności opiekll­
nów kilku przedstawicieli ogółu studen­
tów. 

.Panie, mam zaszcyt prosić naju­
l)rzej miej o zaszczycenie nas wyraże- Dziecko ochrzczone imieniem Lucy, 
niem zdania Pańskiego 0 włoskiej wy- ale trzeba było umyślić dla dziecka naz­
prawie trypolitańskiej. Czymąc to, wiem wisko. Jednemu ze studentów przyszła 
te uprzedzam życzenie J. E. Piotra San- do głowy myśl szczęśliwa, aby dziew­
za di Scalea, włoskiego podseKretarza częc1u dać nazwi:;ko, upami~tma1ące wy­
stano dla spraw zagranicznych zarazem darz ema burzliwe tego czasu, i Lucy na­
dyreKtora rzymskiej .Italia lllustrata• • zwano Bagarre. 
Z1<,mkowie moi radzi będą dowiedzieć Maleńka Lucy wychowywana była 
1ię, z jakiem zajęciem świat śledzi poza kosztem studentów, a następnie opleku­
Alpami chwalebne nasze 7.1fzedsu:wzi~cia. nowie oddali ją na naukę do szkoły 
Z najgłębszym szacunkiem Tito Maz- kroju i ddsiaj pomimo swych lat mło­
y;oni". docianych, Lucy, posiada własną pra-

Zołnierz, akademik ; powieściopi- cownię, a uważana jest za jedną z lep-
garz przesłał tę odpowiedź: szych mistrzyń w swoim zawodzie. 

.Panie, zapytujesz !. O moje zdanie Przed kilku dniami członkowie st1-
0 · .chwalebnem• przedsięwzięciu włos• łej opieki otrzymali od niej wzruszający 
)ciem, ja atoli mogę widzieć chwałę i list, w którym Lucy prosi, aby panowie 
1::ara?em słuszność tylko po stronie po· studenci pozwolili jej zawrzeć związek 
fjziwienia godnych obrońców ziemi przod· małżeński z poczciwym piekarzem w 
ków, tak turków, jak arabów, którzy, Nawarze, bez ltlórego już życie 1est jej 
taskoczeni nagłością ataku i niezmiernie nie miłe. 
niżsi zbrojnością, mimo to kładą się Studenci zgodzili się na to, jednak 
6Zeregami trupów pod ogniem dział ma- dopiero potem, gdy się przekonalt, że 
szynowych i idą na pewną rzeź, Jak według wszellt1cb danych Lucy w mał­
ep1czni bohaterowie. Pozatem chwała, żeństw1e będzie szczęśliwa. 
9rawdziwa, czysta chwała nie może mg· Obecnie urządzono składKę na wia­
dy przypadać zdobywcom i na,eźdźcom. · no dla Lucy. Niebawem zostanie ona 
Jestem przekonany z góry, że 1es11 pa- szczęśliwą małżonką nie mniej szczęśli­
nowie rozszerzycie swo1e zapytanie, to wego piekarza z Nawarry, który przy­
olorzym1a większość prawych ludzi we rzekł, iż będzie wzorowym zięciem stu„ 
WSZ)'Slkkh krajach europejskich odpo • dentów paryskich, i postara sic, aby 
wie wam tak samo·, Jal\ Ji:I.". jaknajwi~ce1 teściów zostało ojcami 

chrzestnymi jego potomstwa. 

ODeski jlzeJ, Rozmaitości. 
- =-

jeden z wielu przykładów prowo· Umeblowanie pokoju 
f<acji notują .B.rź. Wied. • Za czasów sypiałnego za 6 ro~ Niestruelzo-

. panowania naczelnika miasta generała ny wynalazca ameryKanski, Edison, pra­
Tołmaczewa, w r. 1909, istn i ała w Ode- cuie wciąż nad uprzystępnieniem kom­
sie organizacja marynarzy, do której na· fortu ludtlwści niezamożnej. Dzięki je­
ieża ł n1e1aki Kle3zczenl<0, zwany .zorż". go żelaznym 1 cemenlowym domltom. 
Pewnego razu do gen. Tołmaczewa lwsztu1ącym pic:ć razy mniej mż 1ym­
.Z0iż" przyniósł l~ilka proklamacji swe- czasowe, robotnicy pozyskali tarne m1esz­
~u 2w i ązku, wydał tych, którzy mu sie kania. 
wyelawall w związku najznacznie1szym1 · . . . . 
i zgłosił swoją kandyd?.turę na sti1łego. .Obecnie Edison dązy d~ ~ap_ełme-
t1onosic1ela. niema tych domków ładnem1 1 niedro· 

~iemi meblami. Wynalazł masę po­
dobną do drzewa, lecz znacznie . tańsz:ą. 
Całkowite, bardzo ładne .umeblowanie 
r okoju sypialnego będzie motna mieć 
~I trzy dola ry - Cl)'li 6 re. Wykwiatnl 
ttmr-N.!.'~'E!• _ nł1,o 4emn. b4dałe koei-

„ Zorż" dostał za to od ochrany 
pensię 50 rb. mies ięcznie 1 zaczął dz:1ą.tać 

W lipcu r. 1909 zdradził masowe 
.żebranie zw iązku maryn.uzy. Polic11 a• 
1e~1cwdoi ałfom"ttn- :t., a mi~dq iJi. 

• •-4. ~ „. ~·~ ~~ 

16 stvcrnia Pn 2 r. 

Meble z nowej masy, jeszcze są znacz­
nie cięższe od drewnianych, lecz Edison 
ma n.adz1e1ę, że doprowadzi je do tej 
same) wagi. Masę można politurować 
lub malować, nadając 1e1 zupełnie pozór 
drzewa. 

-Muzeum narodowe na 
Wawelu. Kra1wwska rada miejska 
przyięła wniostci następujące: 

l) Udać się do wydziału krajowe­
go, z prośt>ą o oddanie gmachu po 
szpitalu wojsowym na Wawelu na stałe 
pomieszczenie Muzeum narodowego i 
archiwum aktów dawnych miasta Kra­
kowa. 

2) Na koszta przebudowy mnachu 
w celu pomieszczenia w nim Muzeum 
narodowego · i archiwum aktów da11nych 
obliczone przez budownictwo miejskie 
na 350 tysięcy koron, przeznacza się z 
funduszów miejskich kwotę 150 tysh:cy 
koro 11, i poleca się magistratowi, aby 
wnió!.ł petycję do rządu i sejmu krajo­
wego o przyznanie na ten cel subwen­
cji na pokrycie reszty tych kosztów. 

Budowniczy miejski, p. Jan Zawiejski 
objaśnił przytem radt, przedstawiając jej 
przygotowane już plany przekształcenia 
dawnego szpitala wojskowego na Muzem 
że gmach poszpitalny nadaje się bardzo 
dobrze na cel zamierzony: sale są obszerne 
wszyskie sklepione. Budowniczy szpitala 
tak urządził sale że mają zamurowane 
drzwi, a dziś po wybiciu drlwi, można 
stworzyć wspaniałą amfilade 14 sal z 
jedne1 strony, a ó z drugie). Fasada 
Muzeum będzie nowa. 

l.lfl. n. 

llADESUUIE. 

B. p. Aleksander Bade: 
Wspomnienia połmlertne 

Wszechpot~na śmierć nie liczy si~ 
nigdy ani z wilkiem. ani z por\. lee& 
chwyta w szpony swe mienacka ofiare, 
którą z~uaza do poałuueńatwa, a ~ 
dzo często długo jeszcze a-: uie bawł 
.J'l, zwabiając: ją powoli do swej liedJ 
aż wreSZCle pochłania oatatecmie. . J 

Taką ofiar.\ był w ubieitłym ~ 
godnlu b. p· ALEKSANDER BADE. ·. 

Gdy w dniu swych zaślubin si~ 
dząc . z narzeczoną przy stole, prsymieJ 
rzył sobie obrączkę pośłubną. chqct) 
tem sprawić aobiQ aatyafakcj,, aby ~ 
baczyć się, jak wyglądać będzie ju~ 
po przeniesieniu siQ na łono małżeńskW 
i przejściu w nową fazQ życia, rozpa~ 
ny tywioł atakowy uderzył go tak lilio; 
nie, te więcej walać mu jut nie pozwo..\ 
lił. Wtedy WHelkie usiłowania, kona.f.ł 
ja lekarskie i t. d. były nadaremMJ 
bo los jego był już rozatrsygni,ty be& 
ws:1elkich apelacji przez wielki Sąd, n.; 
którego trybunie stał1 nieubłagana, 
śmierć, kosą wyrok swój ferujl\ca i o~ 
tą śmierć zwyci-:tyła, bo po opływi~ 
kilku dni znęcania aię nad nieszczęsnYiif 
przecięła pasmo tycia • kwiocie wickw 
śmiertelnik.a. 

I otóż w poniedziałek 7•go b. mJ 
liczny kondukt przyjaciół, kologów ' 
znajomych podl\tył za karawanem ~ 
oddania ostatniej p0sługi nagle sm~ 

- Serce Ramzesa. Paryskie mu ALEKSANDROWI BADE. 
1 

muieum Luwru nabyło cztery urny, O czci i aympatji, jakiej zażywali 
p~kryte prześliczną szafirową emalią i tragicznie sgasły, któregośmy odd~ . 
h1eroglificznemi napisami. Autentyczność matce ziemi świadczy już be.zusta~ 
ich stwierdzili profesorowie egiptolodzy: ogarniający wszystkich znajomych i ~\ 
Sorlef, Renaud i Repaud. w trzech fów nieutulony Sal, zaś w serca~h ni!; 
urnach znaleziono szczątki wonnych znajomych wieść o śmierci jego odblj~ 
substancji, resztki ziarnek zboźowych i sią boleanem echem, na co nieboszczyld 
soli, czwarta zawiera ciekawy preparat przecież zasłużyŁ Był nietylko pracowl-~ 
anatomiczny: serce króla egipskiego . tym i inteligentnym człowiekiem, a". 
Ramzesa li. w ciągu wieków przybrało wzór innym służyć mogiacym, ale teti 
kształt jaja długości 8 centymetrów i 4 piękne cechy jego wzniosłej dwu:J.

1 

centymetrów szerokości. Substancja nieskuiteLności charakteru, łagodnośćl 
mięśniowa tak stwardniała, ie nie zdo- i skromność, wszysti.:o to przyczynib 
łano jej odpiłować cieniutką piłeczkis si~ do zalet nieodżałowanego niebo~r 
stalową. Odcif:to malutki kawałek ka. Dość często także wyciągał ręce J 
brzytwą i za pomocą mikroskopu stwler- pomoq ubogim, hes wzgl~du na wyzna:) 
dzono, że to albo język, albo serce. nie, bo wiedział , :te wszyscy ludzie rów~ 
Ponieważ 4ęzyk Ramsesa przechowywany ni są. Niech mu ziemia lekką będz · 
jest wraz z jego mumją w Kajrze, zatem A teraz pa~ć na śwtei;\ mo gil 
nie może to być nio innego, tylko i na stri.pioq młodą narzeczoq-wdo wo· 
serce; stwierdzają to zresztą hieroglificzne moźe tylko wypowiedzieć na.u - naiwą, 
napisy. Ramzes zmarł w r. 1258 przed pjetyzm ••ie ei-at in fatia•. ! 
naszą erą, czyli 3169 lat upłynęło od 1197-1 . .-~~-­
chwili, 2dy złożono jego zabalsamowane 
serce do tej urny. 

++++++++++++++~+••~·· 
: · ZA.PISY < · 1. 
: f'l.R BEZPLI\Tf'lE ~U P.SV i 
! kló•• s1~ ,}.r!lfr~f.:/!!'1..~jf,~!{111Ych . ;~:: 
.... JBSZCZB do 15-go I 16-go b. m. . ~' . . + od godz. 10-ej rano do 10-ej wleoz. w kancefarff ';;' gM• · ~ 
.& nego zakładu Piotrkowska 19. Zapisy po tym terminie nie ~' 
T będą uwzghłdniona. Na pokrycie wydatkó.w uczniowJe~ T„ 
.A. przy zapisie .... .Aj 
T na kurs roozn, rabll 13. ~'>"9'. 
~ n " p6łroczn' n 7 kop. RO.. ~· 
.A. Zadnych innych kosztów uczen nie ponosi. ~· 

....,. Dyrekcja lnstytytu języków Nowożytn. D-ra Kummera -.. + Piotrkowska 79. Karola 4:. ~ 

+~~~++++~++++++++++„ p lstniej,cy od roku 1848. , 

I SKŁAD ••••o• i za.iŁAD oaRoa•1czy , 

Braci Hoser w Warszawie, Jerozolimska Nr. 59, 
zawiadamia, :te wyszedł z druku 

L cennik nasion i ceb ul ·kwiatowych na Pok 191~. li 
i wysyła się na żądanie bezpłatnie. „ 

Nlllillma••••~..,.._..,,_......_...,„.,_,io!Jc & t t S ' U'Ot•P r 

potrzebny oa 1 lipca lokal 
z 7 do 8 pokoi na parterze na drukarnię, redakcjf: i admlnistracj~ 

pisma i mieszkanie prywatne z a do 4 pokoi w· okolicy od Nowego Ryotu 

do ul. Nawrot. Oferty pod .LOKAL~ w adminiitracji .Nowego Kurjera 

10S8 o--i 
L • 



Swiatloleczniczy i Roentgenowski 
Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. 

IWSTYTUT n-ttt\ S, KJ\'NTO 3. 2ielona 3. 

~I· f'•'' E ' ii;:l) d (;J <'li ~k órn) eh, wrnsow, w~uerycznych 1 moczopłciowych 

Dr. Feliks Skusiewicz ulica Krótka » 4. Tele,onu J\PJ 19-41. 112 o o 
Le.c~enie 17ron i~·r iami f. Gt:llłtena, światłem finsena i kwarcowem 
(choroby 6kór7 1 v. ypad11nie włosów „, prądami wysokiego napiętPia 
(świeżba hen oro1dyJ elełltrclity (radykvJne u~wan1e szpecących wlosow), 
meaa*• WllilracJjhJ I p11e.1&n. łyczn• f'Odłuti prot Zabludowsklego{niemoc 
płciowa), ta11.•\)~.a, usu'\\t:Ille t,roof..'\\<-k, Enci.o i cystoakopia (oświetlanie , 
organów n.oczopclO'\\ ych). lle~tr1cz11e Ś• iełlr.e kąpiele i gorące 

11o•ietrze. Leczenie syphilisu .Ehrlu:h·Hata 606•. 

Andrze1a 13. 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczopłciowe. 

Przyjmuje2 od 9 - 1 t g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

świc:ta od 10 - 1 g. rano. 
Przyjmuje od 8 - ~ 1 <Hl ti-9, nla pań od 5 - ti; osobna poczekalnia„ Telef. 26-26. 

ir;rzJstwo ~KcJjne Rzetm MiejsKicD I 
w Rosji 

Warszawa, K„akowskie Przedmieście 5. 
· Łódź, Rzetnla Mie 1ska. 

poleca: 
I) Włosień tapicerski. SI) Krew suszon'l• 
3) k41ączkę mię•ną. 
4) Kupu e i sprzedaje skory surowe, 

mokre i suche. 1 82-20 

BALSAM BORMANI 

Wystrsegać 11~ 
podrabia6! 

a 

ee6i tlfll eeeeee 
. ., ~ 

iyrft if,. 1Je„isrte. 
D.dś, 15-P.o Stycznia 1912 r. 41 

Przedstawienia sl<ładają się z 15 najlepszych nume• fi) 
rów cyrkowych, przy udziale dyrektora cyrku A. DE· e 

VIGNE 

!'iąfy azień ofWareia 8 
międzynarodowego SCHA., PJONA'tU 

W A L K T francuskiej e 
ria mian() szampiona Eurory 1912 ro1rn org1:111iz;owa- 8 
ny pod 050b1stym kierunkiem redaktora eazety spor­
towej w M nachium pana Józefa Haupta, na 

ogóln nagrodr 20 oo ruali e 
DZI~ 4 AL~~ A 

Pitzimons Ksaw4!!r L mm ~ 
Ameryka Szwajcarją. 8t. 

Willing - Pawer.e BiH W 
Lulue.nburg Ameryka 

eppel Damhofer - Georg Rie•bacher 
Tyrół Czempion sw1at& 

Louis Fraget - Kolodin A 
.!!.bas Lotaryogja lfosia ; 

Plerwasy wyatcp komika Fran ( Derlei 
ek1centr1kll murzyna 

Szcze~oły w programac n. . \ 

~rrM»e li -oeee 
IJ~~~~~~~llJ5i!~~~~~~:li 

I /".!', l<arol l<o1·schw1'tz ,r~ • wy:~!~ąndo:?o~~ kli-
1 
\ , 11::1 1entelą z powodu wy 1azdu 
rr.i; · "'-9 ·vm natychmiast do sprzedania 

P 'b Zestawiam prośby, ros y zaźalenia. skargi a­
pelacje i t. p. do· 

Władz Są.dowych I .Adm1nlatracyjnych, 
r~wniei; paszporty zagraniczne. 

)A.13 aum. Piotrkowska 31. SKŁAD FORTEPIANOW 1.P1ANIN założony w r. 1892. Eful oraz m1eszka01e z wygoda­
lilh!J m1 z 4 do 6 pokoi do W:f• 

iihi REPREZENTANT RENOMOWANEJ FUMY ·- na.1ęcia , oraz meble różne do 
Jliil J,· BEK KER, St.-Petersburg. ~J sprzedania. Adres: Dzielna 
~ Sr.ład forte~ianów, pianiu, fisharmonji, . pianin sam ,. ~ Jo~ 3 1 pi~tro. 10144-6-
~ gra1ących pierwszorzędnych fabryk 1<ra1owycli i za<,(r. ll1!!J 
I BETTING, Kalisz, FEURICH, Lipsk, ESTEY. frtl 
~ Bratleboro U. S. A., IBACH, Barme.1, POPPER liłrJ 
~ & Co., Lipsk, QUAND, Plauen w V., WINKEL- ~fru! 
~ M~~N. Brun.szwik. Wtelolełnia gwarancja. Ceny n1zk1e. Dh!! 
~ Łodz, P ~sa2 Meyera 2. tel.15 5J. ::;~~~;i ~~~i.i~: ~lffil. 
til~~~~~~~·.•~.g~~f";i!fj~~~ 

Teatr ,,[RA~IA". 

Szkoła tańców 
przy ul. Wschodniej Ni 57. 

R )zpoczyoom w tych dniach nowy kurs 
i wyuciam w pruc.q,gll miec1q,ca wsay­
stkich sttuych i ną.ioowszych tańców. 
Zapisy 1 infurmac1e w kancelaqi szkoła 
co<Jzieoo:e o<i fodz, 7 do 11 wiecz. Uwy-
1a; W n.edzielt:, wto1 k1 i czwa1 tki odby­
wajll s:e lekcje tanaa w kołucb zamii:• 
D t:tycb. 

Z szacunkiem 
9 Mau1ycy" 

Nauc zycicl tań<'.ów ł'r, Gimnazjum l 
StkvłJ AlekHnd1y1skieJ. 

l'ROGRAM od ldol5 •tycznia 1. 1 ~;f,~:łfJłł'1ł•~ 

Telefon 24~28. 
Zatwierdzone przez Minlsterjum Handlu i Prze-

.~ J:ru M~~łi~b
1

3ry~
0

d~Jęz;w(Odij 
ul. Cegielniana 47 (róg Wschodniej) 
Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 
w Poniedziałek dnia 22 Stycznia 1912 roku o 

godzinie 8 wfeczor~m. 
Do programu wprowadzony został również 

wykład stenografii polskiej i na tycze11ie ogółu 
znowu j~zyk „Esperanto • 

· · Zapis przyjmuje i bliższych informacji udzie­
·v la kancelarja kursów codziennie od 7-9 wlecz. 

· Zarządzający kursami 

J. J(lantinbana. 

The Behrwel~• 
ZrlumlrwaillCY ~imoastycy napow et1 z 

Ema uel et Poupe.! 
Zagadka XX wie~u. Czlowick et) 

lali;:„. 

:::.. Fora~1dan 
St wedzki śpiewaK -.: własnym akomp 

n~ h•1111001. 

The mi&ter•o ::t •• eldo 
/,nanv M"gik iluz on•ata, 

Trio uea.e ... etti 
Inte nHdo11alui akrobat, taoc('rze. 

Ft•eres Cnantrell 
.Mu1ykaln1 klowni. 

Tn. H, Voos 
le swojii. oryg, sccuą, ry>UDKowll 9 0.• 

ka reklamowa·• 

•rma et Hu::-..o tiirst 
Sceua orygiualoa na morsk.em wy· 

bn('ŻU, 

bron1kowslc.i 
Humorysta polsk . ' 

Urania- .... io 
Nowa sc1ja ubrazovr 

Potrzebny 

pokój z kuchnią 
sucny i w1Jny od stycznia 
W'1aiomosć dla M, G. do N 
Kuriera Łodzkiego. 

"~*:łf Jłlłl'1;łt 
Dr. M. Papierny 
Akuszer 1 • .1ec1ahsta 

coorOD ko • .11ecyc11 • 
r'rzy1mu1e do li rano J<l 4 poi po 

do 6 pół no południu. 

Ulica ~ołu.J.111owa 23 
1-'•<:IOnL. '"" ló 1$0 JóU 

r. L. Kłacz in 
KH•llRł"OfłW&kal . I I. 

Syphiłls, skorne. wener11czn8, 
chorob drou moczowyult. 

S -ł 8 wii;cz. J1,1. '.'t!U od _, _ 5 o 
· .- u. u i~:~. 71!3-0 

nr. I. Silberstrom 
m'eszka ohecnie na Zawadz• 
kie j M 12. Choroby skOry~ 
włosów, 1 weneryczne. Radykał• 
ne usuwanie szpecącyc.h wło· 

sów. 
PuyjmuJ•1 od 11 l p6ł. od 2 I p6ł 

po poł. od ~ I pól. do 8 i pół, wlec~ 
DIM pań od 4 l pół. do ó i pół. W o!„ 
d11clę do 3 po poł., 

Dr. m cf. 1linoantw 

lU KASZEW I CZ 
h. kliniczny dr. w Petersburgu 

zamieszkał w Łodzi. 
Ząwadzka .Ni IO. 

Cnoroby wewnętrzne, kobiece 
i dz.eci. 

Przyjmuje od l 0-12 r. i od ,_6 w 

Dr. Miecz}sław 

Kaufman 
powrócił. 

r1623 2 1 

Specjalista chorób włJsów, skór• 
nych (piegi i pryszcze na tawr.zy 
łtc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością I masa-
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 

Dr. REJT 
Srednia 5, powrócił. 

Sp.: Choroby sl<órne, wenerycz·· 
ne, kosmetyka lekarska . Lecze· 
nie 5yphilisu Salvarsanem „ER· 
LłCł1-HATA óOó" linterv..:n). 

Leczenie elektrycznością (elt:ktro­
izem) i masażem wibracyjny.n­

D1a pań osobna poczetrnlma. 
Godziny pnyj~: od 8-1 rano I od 4-8 
wiecz. W niodiiele 1 śwu:ta 9-.2 pot 

Dr. L. Prybulski 
Lhoroby skórne, wwsvw, (kos• 
111 etyka) wenerycz11e, mu1.zopłcio­
we 1 niemocy płciowt: 1 • Le'-zenia 
syphilbu Salnrsd.1em .Ehrlich· 

Hala 606" 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Prz71mu(e uhoryob od 8 - I rano 1 od. 
4 - 9 pu poi., pao.le od ) - 6 po poł 

8674 o o 

D! LitmanPwicz 
Krotlrn 12. 

Cho:o~y ~ro2 nioczowycb 
1, pęcherza 1 nereK) 

Cystos~opia 1 zgłębnikowania 
fa!OCZOWudów • . 

Godz. przyjęć: od 8-10 i 4-7 

SPf CJALISTA 
Chorob skornvch, wenerycznych 

1 niemocy płc1owei 

Dr. LE vv KOvv ICZ 
j;owruc1ł 

Przy syphihs•e stosowanie preia 
·„ouo11 

Lcozen e ie1mycznośoi~ i maaa­
iem w uracy1nym. 
Za1.huun a ,,111 Ja 

od 9-1 1 od 6-ł dla pan od !)-6 
w o iedi1~J ~ od 9 do 3. r. 1109 1 O 



NOWY KUPJER ł.ODZK'l - 1.::i Slf0:111a 1~1~ t0~a. H Il 

1< I X. • ~ I f\• Posa11zki terrskotowe. Płytki glazurowane. Licówki różnokolorowe do wyklada„ 

a"'O ·ie a ~ •• Ilia elewacji domów i scian. Ceda ogniotrwała. Płyty piekarskie. Cegła fasono„ • • '1 •t a porcelanowa do młynów kulowych. Glinka ogniotrwała. Odlewy z żelaza la--
no-kutego. Liny stalowe. Drut stalowy. Dzwony i sygnaturki kościelne. Dźwigi 

lód z, Piotrkowska 223, telefon 28-83 W ciągi. ~chody żelazne proste i spiralne. Balustrady do balkonów i sehodów. 
Drzwiczki hermetyczne do pieeów. Szafy i kas1 ogniotrwałe. Lodowme pokojowe) 

Orkiestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga . 
• 

li Ir 
The „E LITE" Skating 

fi. Xuprfn 

Sztabs-Xapiłan Rybnikow 
. SREDNIA n 42. 

10,000 stóp o 
PRZYJMUJĄ SIĘ: 

ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 

w administracji „Nowego Kurjerą, Łódzkiego• 

Zapisy na amatorskie wysmg1, które odbędą 
WTOREK Dnia 23 styeznia wieczorem. 

. 
się we Cena 35 kop. 

NAGRODY. • 
• 

• 
Nagrody I· Zeton złoty 

r.;i• Niezamożny uczeń wstępne1 kła· 
~ sy poszukuje bezinteresow­

nych korepetycji. Łaskawe ofer-
• ty w Kurierze dla .Uczma". 

Z!?ubiono w piątek przechodz:ąc 
Piotrkowską 1 Benedykta czar· 

ny portfel zawierający r aszport· 
na imię Jana Roszkowskiego wy.1 
dany z Magi:>1ratu m. Piotrkowa, „ ___ ......._..,. ____ ./ II „ srebrny 1188-3-1 

Prtyoiąt(ctl ::.1~ vlt:S, ou1uu~, weksel na rb. 50 z podpisem 
mieszaniec, ciemny. Odeb· Hubnera, oraz różne notaud bez„ 

rać można przy ul. Brzezińskiej wartościowe. Łaskawy zcalazcai 
. 111 ,, '' „ 

Ilość amatorów jest ograniczona. Trening codzienny. U 

~ 
Nll 40. Bol. Łukasiewicz. raczy zwró.:ić za nag rodą de1 

IJ.
. waga: d d o 1 9 • 1192-1-J rzą cy omu. r a . 

U~!]l~!!!!!!!!!l!_!~SJ~~l l•ij ~-•I r:l•~~C!!!~lln~!!!!!!!Jł pies_. ce1e;, mwJy, .~zarny za- --~~---1_1_95__;3_-...;;1 --A S:Z S'.c I! ł>tca™"Wf' ~ gmął Odprowadz1c prosze za lag, ną~ Kwi . wyd~11y prz~z p, 
----------- wynal!ro dzeniem rb. 10. - \Vi• Berilna na rb . 4::> na .rrnę Fa• 

@ 

... -~. 000000 
' -. 'MASZ,\. 'N. Y CG SZYCIA ~ 1· 1. v. .. 
UlQM"~·a'- •q ~n~HQr'R ,„~gazyn~ :· 
l\l ~Hi~~j' ~U1 C. ~- nasze znaJBUJą 

~SZVNYj~ 
RĘCZNE .. " 

('AAS!f"Y 
N OZ NE 

sie w Łodzi 

ul. Piotrkowska 86 
I • 

ul. Piotrkowska 273 

ul. Konstantynowska 
NB 3!> 

ul. Zgierska 9. 01': I;': 40 
OD ~eJ R. [sJ~ 1~~] OD R. w Pabianicach 

11 \ ul. Zamkowa dom 
1 

1 WYPŁATA RATAMI OD 1 RUB.TYG.I Schmidta. 

I AIDRlil1 <><><><><><> 
fi:łM'i)IĘ?=+'\!• 'Ht.!i!ł'i!~---:=_ 1 - ii!!l!iW 

Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
O-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnic<ieyo 

ulica Wólczańska 36 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla cborych od 2-5 rb., ambula 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami •'łoentgena, lampą Fin&e• 

na i Kro~a.era 1 prl\dam1 o wysok1em napięciu (arson• 
walizacia). .liadanie krwi i mamek na syJHis. 

Godziny przyj«:ć: od 8 - 9 rano, od 11 i p:'.ił do 1 i pół 
w poł. i od 7 - 8; w niedzielei swi«:ta od ~odz. 9-10 i 
od 12 i pół do 1 1 pół po południu Kobiety cł\or e na ohorob y 
wkórne i weneryczne przyjmuje p•ni ilr. Zand·f ennan• 
baum w poniedziałki, środy t pil\tk1 od 5 1 pot do 6 1 po 

, Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże ... 
ściśle, w.rndłu g ·cen red akcyi nych 

można w -„PRO M I t~NIU" 
Piotrt<iowsłr Bł, teleton 1200. 

Gtówne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw „kich, jak: 

'f 7iCdaii.: lll ustrowany" , Swial •, Nowe ż:;rcie«; • Woll!e Słowo", .Myśl " • • .„ . I D . '" G t i'.i·-po:i lcKla", .1'yi:o<J1 11ik Mód i Pewieśo1 , .Pny1ac1e i1ee1 , 11 · nze a 
Sw'Wlf eer.Jta•, . Trultadur Pelslcl", .Gon ee .Peran•V i W 1cczer11y", •Nowa 

. G.nc> ; 11 , "Kurjer Poranny", .Kurjer Polski", "W1atl•moścl Cetłuenne", 
„Kol e'..:'', „Muclla" i t. Ił. 2909-0-1 

;- ----- .... , 

I g li • M li d d Ił d I tł I dzewska 10 m. 5. 1191-2-1 latyckiego. Łaskawv znalazca ze• 

Przygotowywani do wszystkich chce takowy oddać na ul. Pań· 
·pracownia Sukien Damskich 

jł.,jóree~iej 
Łódź, Zachodnia 30 

(róg Konstant.) m. IO 
(2-gie piętro) 

wykonywa suknie balowe, 
wizytowe, kostjumy i t. d. 
Po cenach bardzo 

przystępnych 

lll•Alil•lllt!I 

Ogłoszenia dtobne. 

szkół, zapewniam szybld po• ską Ji 67, Falatyckiemu. 
stęp. Speqalność polski i fran- 1190-3-1 
cuski. Przejazd 35-6. zagm<ił paszport wyda11y z ~m~ 

I 167-2-1 Łyszkowice pow: łow i ckiego 
_p_o_t_r l-e-on_y_m_o-„y-- -,1-1r-ze_s_c_11a_;_un gub. wars za wskiej na imię Ja· 

do przepisywania korespon kóba Oherbeka. 1199-2-1 
dencji rosy1sk1ej za skromnem zagmął pasz.iort, wyda11y z gm. 
wynagrodzeniem na prowincję. Radogoszcz, pow. łóJzk1ego 
Wiadomość Staro-Zarzewska 13 na imię Borucha Millera. 
m. 18. od 7-8 wieczorem. 1200-3-1 
________ 1_1_14 __ 3_-_1 z· łoty medal za :;woje ruboty 

Po.c.óJ duży o awoch ok- otrzymałam na wystawie 
nach, zdatny na biuro lub w Wiedniu Ot „v ieram pracowni4 

gabinet lekarza albo ad wokala wytwornej bieliz 1y przy ul. Prze· 
lub salon prywatny do wynaję- jazd 35. Wyprzeda c: gotowe dz.ieo 
c1a zarll2. lub od 1 stycinia 1912 cinne eleganckie sukienki i dam• 
P1otrkowsk <1 209 m. o ll- 0 1ę 1 ro. sk e b!uzlu, tdmona, Brzozowska 
uavlt:r ga:t.1;1.0wy - 11a jJU'1Y I 1168-2-l 

A A A A A Która z pań .l tunty do iµrzedania. Wia- laginęty d u bł 1 Katy fra -:n.ów: 1) 
1 1 „ 1 1 chce mieć domość w kantorze „Kurjera• PołLawa-Łódź na imię M 

dobrą boru~. ~o:;pody 11ię, kuchar- Zachodnia 37. Gniazdo 2) Wasilewice- Łóclz rn 
kę, m_łodszą niańkę. ze świadec- S" do sprzl!oama sprLęly skle- imię I. Gniazdo. Łaskawy zna· 
1wam1 rekomendaCJą prosz~ su: powe: szafa oszkwna, głębo· lazca zechce lakowe za wyna. 
zgłosić do kantoru słuiby J bon 1,a maszynka primus'' µółki grodzeniem oddać na ul. Pół• 
Apolonji F,szer, Piotrkowska io~ szyldy, bufet,' r~Sl.lkl ~ateriał~ nocną 1fl 12 do M. Gniazdo_. 
_________ 9_4_4 __ 1s bluzl\1. Wólczańska 4a. tronr. 1176-ił-l 

A A A Kostiumy Maska~a- -.1193-1-1 lag111ął µa:;zpotL Wyu.111y z gm. 
. „ • dowe do wypozy- słuząca 111ond11e~o prowadLe - Babice _P~W. łodakiego gub. 

cz~ , , d u1. Pańska 67 parler. Mi· nia, umieją.:a smacznie goto· p1otrkowsk1e1 na rnuę Konstan• 
chał Naborowski. 1090-0-1 wać, czysto sprzątać, prowadzić tego Jancta"'a. 1161-3-1 

Do sprzeuama k1l1'anasc1e be- ma1e 11.uspodar:>two jedneJO pa- ag . nął pa:.zµort wydany z gu\ 
czek kapusty 1 ogórków na na sta~ą Juo przycnodm'ł po· L l<adoszew1ce pow. wieluński~ 

kwaszonych oraz kilka11aśc1E: tu.ebna zaraz; bei św1aut:ctw luo 20 gub. kaliskiej na im ię fran. 
korcy koksu Łagiewmcka 26, rekome11ClaCJi me zgł'aszać sic:. cisz1<a Wrób0a. 1169 -3-1 

Witkowski. 8~1-30-1 Zawaazka 10 Niem1t:rs1u. z· a ..: mąl paszpon Wydany z gm 

Do wy_na1~c1~ tamo ~ozne m1c?Z· 119l-l-1 Góra powiatu Raws1<1ego gub. 
Kama od_ ~ ruolt. Między in· 25 rb.- dam zaraz za wyrob.e· p1otrkow1k1ej na imię jakóba fo 

nem1 skl~il ' ~ pokOJ~, ul. Gło nie posady: ekspedjenta, ka Krygiera. 1175-3-1 
wa.eka N2 13 w pob11zu ul. Brze ma~atyn1era wo. źuego szwaicara ł 
z1ńs 1ue1 J\ig 100, wiadomość u pi biletera ko~dul\tora 'markiera. lagSmką paszpor wydan_y z gm, 
SalZd Baumgolda w ce11 elni w· d • '' 1 b f) l . " aryszew. pow. I gub. Tl 

. • . • 0 _ • 1a om.?sc u 0 er Y prosz„ domskie1 na imi«: Józeiy Bon 

Do wy1~aię„1a ~araz 1.1uzy we· nadsyłdc. Cymmera 11 m. ll. dla szczyńskie i ll93-l-J 
neck1, pokój. Długa .~ 4. I. Włodarskiego. 1198-3-1 -..:...__,;.;..;..• ___ ..;.;.;;..;.....;;..~ 

t l 72-3-1 . lagmał paszport 1 k:.-1ą1.eczk1 ----------- 2 p~KOJe z_ l\UCłln 1ą z wygoel~· Jegitymacy1na wydane z ma· 

Uo wy11a1ęc1a za1 az ~ pot~ vJe . m1 w kazdeJ chw1~1 do wyna- gistratu m. Łodzi, bilet woisk' 
z wygodami tanio. W1ado• 1~c1a, ul •. Wysoka ~ 35, cena wy wyd"ny przez naczelnika w' 

uosć Długa 6 w składzie aptecz- puystepna. 1128-3-1 jennego i 4 świadectwa ma.ster 
ny m. 1187-1-1 lag111ąi paszpor wya,my z g111. skie na imię Adama M1kolaj1 
v o-cc::I s.„1a611 any u 1<1 „no Zarnszyn gub. kal1skie1 na Kotika. 1181-3-i 
I' 1 t:go lekK1 wyguuny do spr.ce- i mię ltte Laizerow1cz. a~ind'a suka mort:uoowaia 
aallla. Paotr&owsc<a ~US 1189-2-1 l buldog. uszy obci-:te. Odpro 
m. d, l•-pcętro. 96.i-O J a6111<łl pa:szo,., un WJ ua •• y z ł»m• 'Wadzić proszę na ul. Wolborski 

f .... u, li;„1ct11 w uourym ::.ta111e ao LJ Gospodarz pow. łódzkiego Jii aó do stróża. l lóJ-a-
SJ rzed . 111a. L>i.1eina 31 .m 9~ gub. piotrkowskiej na im1e Fran-

k oreKtur 1 :mo1c1e1 rune..,lisnów c1:-.zka Kml!la. 1186-3-1 Robotnik nieposiadający praq 
A.~ przyjmuje z.ctmOw1enia 11a l'~ aginął paszporl wyda11y z gm. znający j~zyki polski i rosy1 
s11 o jenie fvnepianów i piani n Uęb .e pow. konins1tiego gub. ski poszukuje 1akiegol.olwiek Ił 
r. SoJ~zyńsk 1 , t'ansl\a 4. kalisk1e1 na im . ~ Józefy Toma- jęcia. (Bałuty) Spacerowa 2 rótr 

Ue4-2-1 SLew.u~iej. 1185-3-1 Łagięwoidutj. Weslfu.i. 
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